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Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


bad naarien chistin na manii „Szpiegostwo 


Wzmożenie akcji partyzanckiej 


Komunikat chiński donosi, że 
sytuacja wojenna na poładniu 
dojrzewa do rozstrzygnięć. Walki 
na większą skalę miały dotych- 
czas miejsce pod m. Tai-Szun 1 
Weidżow. Awangardy chińskie u- 
siłowały opóźnić natarcie wojsk 
japońskich, zanim nie będzie u- 
kończona . koncentracja wojsk 
chińskich pod Kantonem. Obec. 
nie ilość żołnierzy chińskich w 
tym rejonie wzrosła do 200 tysię. 
cy, co umożliwia dowództwu 
chińskiemu przejście do działań 
zaczepnych. 

Należy więc spodziewać się de- 
cydujących walk w najbliższej 
przyszłości, prawdopodobnie bli- 
sko przymorskiej linii kolejowej 
Kenton — Koowlon. 

Eskadra samolotów japońskich 
zrzuciła przeszło 100 bomb na 


Prasa chińska donosi, że ruch 
oddziałów chińskich w zajmowa- 
nym przez Japończyków trójkącie 
Szanghaj, Nankin — Handżow 
wzmógł się znacznie i doprowa- 

ił od zupełnej dezorganizacji 
kolei i służby bezpieczeństwa. 
Partyzanci dokonywują nalotów 


Londyński korespondent „Kurie 
ra Warszawskiego“ donosi: 

„Według wiadomości z Nowego 
Jorku, proces czterech szpiegów 
niemieckich, który rozpoczął się 
przed sądem federalnym, zapowia 
da się niezwykle sensacyjnie ; bu 
dzi olbrzymie zainteresowanie w 


na przedmieścia Szanghaju i u- 
trzymują się tam po kilka godzin. 
Partyzanci zaatakowali pociąg, 
idący .z Szanghaju do Nankinu, 
zatrzymali go i wymordowali kil- 
ku Chińczyków, którzy służyli w 
zarządzie japońskim Szanghaju. 


Czechosłowacja a „Il-3“ RZESZA 


Projekt Unii celnej z Rzeszą? 


Korespondent „Kuriera War- 
szawskiego* donosi z Berlina: 

„Według opinii tutejszych kół 
politycznych, wyniki rokowań — 


m. Yo-Dżow-Fu. które bardzo u- przeprowadzonych w. Berlinie i 


cierpiało na skutek bombardowa- 
nia. Jeden samolot japoński zo- 
stat strącony, załoga składająca 
się z 7 ludzi, zginęła. , 

* 

w xk 


Karol Kautsky 


Nadeszła Smutna wieść o zgonie 
znakomitego teoretyka Socjalizmu. 


Na 3-ej stronie zamieszczamy 
wspomnienie poświęcone pamięci 
Zmarłego, 


Monachium przez min. Chvalkov- 
sky'egó przyjęte zostały w Pradze 
pozytywnie, a sam min. Chvalkov 
sky zapowiedzieć miał, że jest 
bardzo zadowolony z rezultatów 
swej podróży. W wyniku jej przy- 
było do Berfina czterech ministrów 
czechosłowackich, a mianowicie 
min. finansów dr, Kalfus, min. 
przemysłu i handlu Karvas, oraz 
min. rolnictwa Faierabend i min. 
bez teki Vavrecka, dla rozpoczę- 
cia szczczółowych rokowań, ma- 
jących na celu ułożenia wzajem- 
nych stosunków gospodarczych 
między Rzeszą i Czechosłowacją 
na całkowicie nowych podsta- 
wach. 

Zdaniem tutejszych kół polity- 
cznych, rokowanie te "dążąca <>, 
do ściślejszego zespolenia życia 
gospodarczego obu krajów, przy 
czym NIE WYŁĄCZONE JEST 
NAWET ZAWARCIE PEWNE- 
GO RODZAJU UNN CELNEJ, ŁA 
CZĄCEJ CZECHOSŁOWACJĘ Z 
RZESZĄ. w każdym razie fakt 
przybycia czterech ministrów o- 
raz przewidvwerc kilkudniowe ro 
kowania wskazują. że chodzi tu- 
zi o peta idące zwięzanie Czechs 
słowacji z n'emiecki 
gosnodarczym. PORA 
- Natom?ast, wobec 


awiają- 
cych się Za granica y Ba ja 


"mości i 


Francia przed wyborami 
do Senatu 


W przyszłą niedzielę odbędą 
się we Fraucji wybory uzupełnia- 
jace do senatu. W 30 departamen 
cech będzie wybranych 97 senato- 

5w, czyłi >, senatu, W roku bie- 

cya wybory te posiadają spe- 

znaczenie polityczne, albo- 
wii cctatnie wydarzenia w poli- 
‘vce międzynarodowej odbiły się 
echem wśród wyborcć 


PC We 


W związku z wyborami do sena 
tu w kołach polityczn, ch krąży 
najrozrialtsze pogioski, 

„L'Ordre'* twierdzi, że premie: 
Daiz er zamierza po wyborach 
do senatu rozwiązać izbę deputo- 
wanych. W związku z tym ma na- 
ctąpić rekonstrukcja gabinetu. — 
Dziennik podkreśla, że minister 
finansów przedsjęweźrie zarządze 
nia, które mogą być niepopularne 


lecz mają 5a celu sanację finan- 
SÓW. 
Organ radykalno - socjalistycz- 
ny „L'Oeuvre* mówi również o 
możliwości rozwiązania izby de- 
putowanych i rekonstrukcji Rzą- 
du. Dziennik twierdzi, że mini. 
strowie wojny, marynarki i lotnic- 
twa, pozostaną na swych stanowi 


„| sach, lecz niezależnie od nici: 


dzie utworzone nowe ministerium 
zbrojeń i amunicji, na którego cze 
le stanie pewien generał, który 
przeszedł do rezerwy, i który się 
cieszy ogólnym poważaniem w 
kołach rzeczoznawców wojsko- 
wych. 

Pozą tym jest mowa o utwo. 
rzeniu ministerium skarbu nieza- 
leżnie od ministerium finansów. 
Tekę finansów  zachową dotych- 
czasowy minister Mar "andeau. 


przygotowariu unii celnej między 
Węgrami i Rzeszą — jat: stychać 
— wiadomości takie są conajnmiej 

wg "soćbv z powodu 


ków gospodarczych z Czechosło- 
wacją”. 


Ar Irom ðonn 


Wegry grożą Pradze 


lecz prigna porozumienia 


„Paster Lieyd'* pisze: Czesi po-| ię ogłosili stan oblężenia w 14 o- 
winni zdecydować się na przedsta. kręgach Słowacji, graniczących z 
wienie Węgrom propozycyj w for- Węgrami i zamieszkałych przez 
mie dokładnie opracowanej noty, |! Węgrów, jest uważany w Buda- 
które mogłyby być podstawą póź | peszcie za niezupełnie pomyślną 
niejszych rokowań w drodze dy. | odpowiedż na wysiłki mediacyjne. 
plomatycznej, Rokowania te nie Według źródeł węgierskich po- 
powinny się również przeciągać, a wstanie, które wybuchło w okolicy 
Praga powirna przejąć się rytmem | Munkacs i Beregszasz, obecnie ob- 
działalności naszej epoki“, Jeżeli| jęło już całą Ruś Podkarpacką. 
jednakże najbliższe godziny nie| Czesi skoncentrowali obecnie na 
przyniosą ze strony Pragi Oczeki. | Rusi Podkarpackiej bardzo znacz- 


, | wanego. „rozsądnego posunięcia", | ne siły. Zaburzenia rozszerzają się 


Węgry będą zmuszone zrzucić z| jakoby również na obszary, grani 
siebie wszelką odpowiedzialność za | czące z Rumunią. | 
konsekwencje, jakie z tego wyni.| Jak wiadomo Czesi twierdzą, że 
kną. | owe wypadki na Rusi są wywołane | 

Węgierska Agencja Telegraficz- | dywersją z zewnątrz, mianowicie 
na donosi: fakt, iż Czesi w niedziel — z Węgier. 


Zdemobilizowane oddziały 


— brygady międzynarodowej — 


nie uregulowania jeszcze stosun 


Z Walencji donoszą o dalszej koncentracji ochot- 
ników cudzoziemskich z armii republikańskiej. 

Liczni ochotnicy, którzy mają wrócić do swych 
krajów, przybywają już do Walencji, 

Tak więc Rząd Republikański realizuje swój plan 
wycołania ochotników, gdy tymczasem Włosi wy- 
zaledwie nieznaczną cześć swych =*+ 


cofali 


BRAZYLIJSKO - NIEMIECKICH. 


w s ka 106) Umowa handiowa 


niemieckiew Ameryce 


Walka z wpływami hitlerowskimi 


Niemców i daleko idące zarządze- 
nia władz, zwrócone szczególnie 
przeciwko licznym koloniom  nie- 
mieckim i włoskim. W wyniku 
tych zo*odzeń, nastapiła masowa 
ucieczka obywateli tych dwu 
państw z terytorium brazylijskie- 


całych Stanach. Oskarżyciel pu- 
bliczny, prokurator Hardy, w prze 
mówieniu swym stwierdził, że szaj 
ka 18-tu oskarżonych Niemców, z 
których jednak tylko czterech znaj 
duje się w rękach sądu, reszta zaś 
zbiegła do Niemiec, ZDOŁAŁA 
WYKRAŚĆ SZCZEGÓŁOWE PLA 
NY 2-CH AMERYKAŃSKICH LO- 
TNISKOWCÓW, ARTYLERII OB | becnie oskarżają Stany Zjednoczo 
RONNEJ KANAŁU PANAMSKIE- |: o wpływanie na rząd brazyfij- 
GO I PEWNE SZCZEGÓŁY, DO- | ski w duchu antyniemieckim ponie- 


go. 
Jak twierdzi pismo, Niemcy ©- 


TYCZĄCE AMERYKAŃSKIE] | waż Stany są zazdrosne o k..it- 
FLOTY NA OCEANIE SPOKOJ- | ncy rozwój stosunków handlo- 
NYM. wych niemiecko - hrazylijskich*. 


PRZED REWIZJĄ USTAWY © 
NEUTRALNOŚCI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH, 

Korespondent dyplomatyczny 
„New York Herald Tribune“ do- 
wiaduje się, że w amerykańskich 
kołach urzędowych panuje pogląd 
iż zmiana ustawy © neutralno'ci 
mogłaby nastąpić jeszcze przed 
zebraniem się kongresu i możli- 
wym jest, że Rząd zdecyduje się 
zapowiedzieć publicznie rewizję 
tej ustawy, wygasającej na wio- 
snę roku przyszłego. f 

Korespondent twierdzi, że nie- 
możliwość stosowania ustawy © 
neutralności, która NIE CZYNI ŻA 
DNE} RÓŻNICY POMIĘDZY NA- 
RODAMI - NAPASTNIKAMI A O- 
FIARAMI TEJ NAPAŚCI, ujawni- 
ła się wyraźnie w czasje ostatnie- 
go przes'enia europejskiego. 

Korespondent dodaje ponadto, 
że departament marynarki posta- 
nowił podobno w zasadzie STWO 
RZYĆ STAŁĄ ESKADRĘ atlan- 
tycka, której jadrem byłaby utwo 
rzona przed 2 tygodniami eskadra 
złożcna z 38 okrętów. (PAT.). 


jeden z oskarżonych, Rumrich, 
przyznał się do winy i będzie ze- 
znawał, jako świadek oskarżenia, 

Proces potrwa zapewne dwa 
tygodnie i niewątpliwie spowodu 
je ZNACZNY WZROST TENDEN 
CYJ ANTYNIEMIECKICH w Sta. 
nach Zjednoczonych. 

ZERWANIE STOSUNKÓW 


„W związku z projektami prez. 
Roosevelta wzmocnienia armii, flo 
ty i lotnictwa amerykańskiego i 
wyjaśnieniami rzeczników amery- 
kańskich, że Stany Zjednoczone 
muszą rozporządzać większymi 
środkami obrony, zarówno swego 
terytorium, iak i terytorium państw 
południowo - amerykańskich— na 
uwagę zasługuje artykuł „Time- 
sa*, omawiający ZERWANIE STO 
SUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 
MIĘDZY BRAZYLIĄ A NIEMCA- 
MI. 

Według „Timesa“, rewolucja, 
zorganizowana w Brazylii przez 
tamtejsza partię faszystowska w 
maju r. b., spowodowała na wiel- 
ką skalę aresztowania tamtejszych 


0 przyłączenie Irlandii Północnej 
Wywiad de Valery 


o- politycznych. 

„Evening Standard“ podkreśla, 
że w najbliższym czasie zostanie 
zainaugurowana kampania za 
przyłączeniem Ulsteru do Irlan- 
dii. „Daily Telegraph“ twierdzi, 
że w najbliższym czasie rozpocz- 
ną się rokowania angielsko-ir- 
landzkie w sprawie zjednoczenia 


Duże wrażenie wywołały 
świadczenia de Valery, uczynione 
korespondentowi „Evening Stan- 
dard“ w Dublinie. De Valera w 
celu rozwiązania sprawy podzia- 
łu Irlandii, proponuje przekaza- 
nie irlandzkiemu ciału prawo- 
dawczemu prerogatyw, z jakich 
korzysta w stosunku do Irlandii 


Północnej parlament angielski. | Irlandii. Koła miarodajne twier-, 
Dotyczyłoby to spraw ogólnych. | dzą, że decyzja będzie pozosta- 
Wszystkie zagadnienia lokalne |wiona rządowi Irlandii Północ- 
byłyby nadal załatwione przez |nej. „Times* stwierdza, że w 
parlament w Belfaście. stronnictwie konserwatywnym pa- 
Wywiad ten wywołał wielkie | nuje rozbieżność zdań co do dal- 
wrażenie w angielskich kołach !szych losów Ulsteru. (ATE.). 


polsko-niemiecka 


za dostawy niemieckie regulowana 
będzie przez nabywców polskich w 
ratach pórocznych, od 12 rat (przy 
kredycie 6-letnim) do 18-tu (przy 
kredycie 9-letnim). 

Zamówienia dotyczyć będą tylko 
takich dostaw, które nie mogą być 
dokonane w ramach normalnych ob- 
rotów polsko - niemieckich. 


Nic nowego 


r. b. przeprowadzone zostały między 
odpowiedniemi resortami polskimi i 
niemieckimi rokowania w sprawie 
dodatkowego przywozu na warun- 
kach kredytowych z Niemiec do Pol- 
ski maszyn i instalacji 
wych. 

Rokowania te zakończone zostały 
podpisaniem w Berlinie specjalnego 
porozumienia polsko - niemieckiego. 


W okresie od czerwca do między 


przemysło- 


Forozumienie to przewiduje przyzna 
nie ze strony niemieckiej 9-letniego 


kredytu towarowego dla dodatkowe- 
go importu z Niemiec instalacji, u- na frontach 
rządzeń oraz maszyn, aparatów, na-| Komunikat głównej kwatery 


wojsk powstańczych: Na wszyst- 
kich frontach nic nowego. Po- 
wstańcze siły powietrzne bombar- 
dowały objekty wojskowe w por- 
tach Barcelony i Alcoy. (PAT.). 


rzędzi i t. p. towarów dla celów in- 
westycyjnych. Łączna kwota dodat- 
kowych dostaw z Niemiec do Polski, 
które rozłożone będą na 4-ry najbliż- 
sze lata po 30 miln. zł. rocznie, wy- 
nosić będzie 120 miln. zł. Należność 
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inistrowie w Trzyńcu 


Mowa wicepremiera Kwiatkowskiego 


na Sląsk Zaolzański przyjechali mi. 


możliwości musicie wyzyskać, bo je- 
steście częścią składową Polski, 
Jest drugi jeszcze moment, na 


Na Śląsk Zaolzański przybyli w 
poniedziałek ministrowie, reprezen 
tujący resorty gospodarcze z p. 


stwo polskie, stwierdzić z głęboką 


Pogrzeb 


klasa robotnicza 1 cała ludność 
Cieszyna oddała ostatnią posługę 
mieodżałowanemu towarzyszowi 


Regerowi. Na pogrzeb przybyli ro 


reprezentujący gospodar. totnicy ze Śląska, po obu stro- 


Wczoraj we 14] Kondukt pogrzebowy wyruszył 
j wtorek, © godz. 


tow. Tadeusza Regera 


nej, tow. Badura — im. PSPR o- 
raz pastor ewangelicki. 

W pochodzie niesiono kilkadzie 
siąt wieńców, brała w nim udział 
młodzież „Sity“ w mundurach. 

W całym mieście pogrzeb tow. 


z Domu ego na cmen- 
tarz, przechodząc przez miasto. 
Przemówienia wygłosili im. C. 
K. W. PPS. — tow. Arciszewski, 
p. Halpar — burmistrz m. Cieszy- 


wicepremierem i ministrem Skar- 
bu Kwiatkowskim na czele. 

Przybyli do Trzyńca ministro. 
wie Ulrych i Roman, wicemin. Gro 
dyński, wcjewoda Grażyński oraz 
szereg wyższych urzędników. 

W dyrekcji hut trzynieckich p. 
wiceminister Kwiatkowski wygło- 
sił następujące przemówienie: 

„Proszę Panów! 

Dwie rzeczy są ważne, które chcia 
łem podkreślić w momencie pierw- 
szego zetknięcia się z przemysłem 
na Śląsku Zaolzańskim: Pierwsza — 
czujemy się tu u siebie w domu. Jest 
to odczucie zupełnie niebywałe. Nie 
wiem, czy jest w historii świata, w 
historii Europy, podobne zjawisko, 
jak to, które my, Polacy, przeżywa- 
may, przychodząc na Śląsk Zaolzań. 
ski. Czujemy się u siebie w domu, 
edczuwamy promieniowanie  tutej- 
szej ludności, czujemy jej myśli i 
wiemy na pewno, że jej serca biją 
równym rytmem z naszymi. 

% tego wynika jedna ważka kon- 
sekwencja: oto wy macie wszystkie 
prawa obywatelskie w Polsce i nie 
mogą być przed wami zamknięte ja- 
kiekoiwiek możliwości rozwoju gos- 
padarczege, możliwości — jakie ist- 
nieją w całej Polsce. Wszystkie te 


który chcę zwrócić uwagę. My wszy- 


zgliszczami, majątkiem osobistym i 
pożyczkami państwowymi, które u- 


si zapłacić. Przejmowaliśmy w roku 
1922 Górny Śląsk, staliśmy wtedy 
wobec tych wszystkich probłematów. 
które panowie wymieniliście. W Cho 
rzowie zostaliśmy  odcięci od ryn. 
ków zbytu, wszyscy urzędnicy obcy 


wszystkie trudności zgromadziły się 
przed nami, ale już w ciągu półtora 
roku pokonaliśmy te trudności i dziś 


corar 
rozwija się wiele innych gaź+zi pro- 
dukcji na*Górnym Śląsku w kolabo- 
racji z przemysłem polskim. 

Niech mi wołno będzie dziś, gdy 


UBIORY 


BRUKSELA (PAT). W nie- 
dzielnych wyborach komunalnych 
w Belgii odniosły zwycięstwo par- 
tie liberalna, socjalistyczna i kato- 
licka. W Brukseli większą ilość 
mandatów, niż w poprzednich 
wyborach zdobyli liberałowie. 
W OKRĘGACH PRZEMYSŁO- 
WYCH LIEGE i CHARLEROI 
WIĘKSZOŚĆ OSIĄGNĘLI SO. 
CJALIŚCI, natomiast w gminach 
flamandzkich należy zanotować 
zwycięstwo katolików, osiągnięte 
kosztem nacjonalistów flamandz- 
kich. 

LICZBA GŁOSÓW, OTRZY- 
MANYCH PRZEZ  „REKSIS- 


MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA 
KRÓ! PIERWSZORZĘONY — CENY NISKIE 
WARUNKI 


LESZNO 48 m. 2 w bramie — parter 


Wybory samorządowe w Belgii 
Zwycięstwo stronnictw demokratycznych 


NAJDOGODNIEJSZE 


TÓW“ WYKAZUJE W PORÓW- 
NANIU Z WYBORAMI PARLA- 
MENTARNYMI W R. 1936 — 
SPADEK. W roku 1934 w czasie 
poprzednich wyborów do gmin 
„reksiści”* snie brali wcale udzia- 
łu. W BRUKSELI „REKSIŚCI* 
STRACILI JEDNĄ TRZECIĄ 
GŁOSÓW. NA POGRANICZU 
STRONNICTWO PRONIEMIEC- 
KIE ODNIOSŁO PORAŻKĘ, 
Z WYJĄTKIEM EUPEN, GDZIE 
ZDOBYŁO WIĘKSZOŚĆ GŁO- 
SÓW Nieznaczny sukces odnieśli 
komuniści w zagłębiu górniczym 
Hainaut i w Antwerpii. 


Angielska para królewska 


złoży wizyłę w Waszyngtonie 


„Daily Herald“ donosi, że an- 
gielska para królewska złoży wi- 
zytę oficjalną w Waszyngtonie. 
Wizyta ma się odbyć podczas po- 
dróży angielskiej pary  królew. 
skiej do Kanady w lecie przyszłe- 
go roku. 

Pziennik podaje  prowizorycz- 
ny program wizyty. Król Jerzy 
i królowa Elżbieta zabawią 3 dni 
i 2 noce w Waszyngtonie, a trze- 
cią noc spędzą na pokładzie an- 
gielskiego okrętu wojennego, po- 
nieważ po zakończeniu oficjalnej 
części wizyty odbędzie się rewia 


KATASTROFA LOTNICZA 

Na lotnisku w Detroit (USA) nastą- 
piło zderzenie dwuch samolotów. Pię- 
ciu pasażerów zostało zabitych. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 

W niedzielę rano odczuto na całym 
wybrzeżu  kantabryjskim trzy silne 
wstrząsy podziemne, które nastąpiły w 
kilkuminutowych odstępach. Drugi 
wstrząs, najdłuższy, trwał około 20 se- 
kund. Trzęsienie ziemi odczuto również 
w San Sebastian, Bilbao, Santander 
i Oviedo. Wyrządzone szkody są nie 
znaczne. 

PONCET AMBASADOREM 
W RZYMIE 

Rząd włoski udzielił agrement nowo- 
mianowanemu ambasadorowi francuskie- 
mu w Rzymie Francois Poncet. 

ZGON DYREKTORA 
„NIEBIESKIEGO PTAKA* 

W niedziele w jednym z sanatoriów 
praskich zmarł w 55m roku życia Ja» 
kub Jużnyj. założyciel i długoletni dy- 
rektor manego rosyjskiego emigracyjne- 
go teatru objazdowego „Siniaja Ptica“, 


morska w zatoce Potomac. 

Prezydent Roosevelt będzie po- 
dejmował angielską parę królew- 
ską w Białym Domu, -a następnie 
odbędzie się wielkie przyjęcie na 
Capitolu w obecności członków 
Senatu i Kongresu. 

Król Jerzy VI złoży wieniec na 
grobie pierwszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Jerzego 
Waszyngtona. Angielska para 
królewska “wyda przyjęcie na 
cześć prezydenta Roosevelła w 
ambasadzie brytyjskiej w Wa- 
szyngtonie. 


Jak wiadęmo, swego czasu w teatrze 
tym występował Fryderyk Jarossy. 
WALKI HITLEROWCÓW 
Z KATOLIKAMI 

W niedzielę doszło w Wicdniu do sze- 
regu starć pomiędzy narodowymi „socja- 
listami* a katolikami, którzy opuszczali 
kościoły po nabożeństwie. W wielu wy- 
padkach publiczność katolicka reagowa« 
ła czynnie na te zaczepki. 


ZDERZENIE POCIĄGU 
Z SAMOCHODEM 
W pobliżu stacji kolejowej Absdorf 
(Austria) najechał pociąg osobowy na 
przejeżdżający przez tor kolejowy sa 
mochód ciężarowy straży ogniowej. 
Sześciu strażaków poniosło śmierć na 
miejscu. 
URZĘDOWYM — 
JĘZYK ROSYJSKI 
PAT donosi z Użhorodu. W związku 
z rozdzieleniem resortów w gabinecie 
karpatoruskim, donosi Radioprasa, że 
językiem urzędowym będzie język ro- 
syjski, zaś pomocniczym małoruski, 
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wiarą: po okresie pierwszych tind- 


nach Olzy. Uruchomiono specjal- 
ne pociągi popularne. W żałob- 
nym obchodzie wzięło udział po- 


nad 5.000 osób. 70 czerwonych 
sztandarów, okrytych krepą -po- 


wiewało nad pochodem. 


Stan oblężenia .: 


w Jerozolimie 


Stan wyjatkowy w 12 miastach 


LONDYN. (PAT). Na skutek co- 
raz trudniejszej do opanowania sy- 
tuacji w Jerozolimie, wprowadzono 
stan oblężenia. Wszystkie bramy, 
wiodące do miasta, zostały zamknię 
te z wyjątkiem bramy od strony 
Jafty, przez którą cały ruch odby- 
wa się pod ścisłym nadzorem wojsk 
brytyjskich. Okolice Jerozolimy zo- 
pełnie opustoszały i widać na nich 
tylko patrole policyjne. 

Obecnie stan wyjątkowy wprowa- 
dozny jest już w 12 miastach Pale- 
styny, 

WIĘZIENIE 
KONSULA TURECKIEGO 
AMMAN, (PAT). Konsul turecki 


Krwawa niedziela w Jerozolimie 


Sytuacja w starej dzielnicy Je- 
rozolimy znowuż zaostrzyła się, 
tak że władze musiały wprowa- 
dzić zakaz wychodzenia na ulice, 
obowiązujący całe 24 godziny. W 
ciągu niedzieli kilkakrotnie docho 
dziło do ostrej strzelaniny a wy- 
buchy bomb powiększały liczbę 
ofiar kul. Żydowski policjant za- 
strzelił na ulicy pewnego Araba. 

W Haifie w porcie stanęty br = 
tyjskie transportowce „Neuralije"' 
i „Vasna'”, które przywiozły tran- 
sport oficerów i żołnierzy z Mal- 
ty i Aleksandrii, liczący 2400 lu- 
dzi. Oddziały te rozlokowane bę- 
dą w różnych częściach kraju. 

W ciągu ostatniego tygodnia 
przybyło do Palestyny ok 6.000 
posiłków brytyjskich. 


Wycofywanie ochotników 
z Hiszpanii 


Havas donosi z Barcelony, iż ko- 
misja kontrolna, wysłana przez Li 
gę Narodów dla sprawdzenia na 
miejscu zapowiedzianego w Gene- 
wie przez Rząd barceloński wyco- 
fyuania ochotników, przyjęta zo- 
siala przez premiera Negrina, a 
po południu przedstawiona zosta- 
ła władzom wojskowym. Jak są: 


dzą prace komisji, współpracującej 


z rzeczoznawcami sztabu general- 
nego. potrwają kilka dni. Dla u- 
łatwienia tych prac władze wojsko 
we skoncentrowały w specjalnych 


w Palestynie został zatrzymany 
przez aktywistów arabskich w chwi- 
l, gdy powracał z Jerozolimy z od. 
wiedzin u emira Abdallaha. Pow- 
stańcy trzymali konsula tureckiego 
przez dwie godziny w charakterze 
więźnia. 
STRZAŁY DO PATROLU 

JEROZOLIMA, (PAT). Aktywiści 
arabscy ostrzeliwali brytyjski patrol 
wojskowy w okolicy Sarafand. — 
Trzech żołnierzy zostało rannych. W 
pobliżu Jaffy aresztowano Araba, 
który rozklejał proklamacje wywro- 
towe. W Haifie aresztowano dwuch 
Arabów w chwili, gdy rozdawali pod 
burzające ulotki. 


Sąd wojskowy w Haifie ska- 
zał 4-ch Arabów na śmierć. 

W pobliżu posterunku policyj- 
nego w Ramleh pewien Arab usi- 
łował zastrzelić angielskiego po“ 
licjanta. Miasto natychmiast o0- 
toczyło wojsko i przeprowadziło 
bardzo szczegółową rewizję. A- 
resztowano 300 Arabów i wpro» 
wndzóto całkowity zakaz Opisz“ 
czamia mieszkań, 

Na torze kolejowym pod Guza 
eksplodowała mina. Brytyjski po- 
sterunek wojskowy, znajdujący 
się w pobliżu, zastrzelił 3-ch A- 
rabów, którzy minę tę podkłada- 
li, a zdołał ująć 2-ch. 

Wysoki komisarz 
powrócił w niedzielę 
samolotem. 


Macmichael 
z Londynu 


obozach na tyłach wszystkich wy- 
cofanych z frontu ochotników cu- 
dzoziemskich, grupując ich we- 
dług narodowości. (PAT). 

BURGOS (PAT). Od dnia 17.X 
t. zn. z chwilą odjazdu wojsk wło- 
skich, wycofanych z frontu, Hisz- 
pania „narodowa“ oczekuje przy- 
znania jej praw strony walczącej. 
Jest rzeczą możliwą, że gen. Fran- 
co lub jeden z członków jego Rzą 
du złoży niebawem w tym przed- 
miocie deklarację. 


Zaprzeczenie 
fantastycznych pogłosek | Zgon prof, A. Michałowskiego 


BERLIN (PAT). — Nawiązując 
do absurdałnych pogłosek, obie- 
gających w prasie zagranicznej, 
„Frankfurter Ztg.* stwierdza, że 
liczne fałszywe wiadomości zmie- 
rzają do stworzenia nieprzychyl- 
nej atmosfery dokoła Niemiec. Do 


przedłożeniu przez  Ribbentrapa 
kancierzowi Hitlerowi projektu, 
przewidującego jakoby stworzenie 
lotnictwa trzykrotnie silniejszego 
od lotnictwa angielskiego oraz 
fantastyczną pogłoskę © rzeko- 
mych rokowaniach polsko - nie- 


wiadomości tego rodzaju zalicza | mieckich, dotyczących Gdańska 


„Frankfurter Ztg“ 


pogłoskę oji Pomorza. 


Prez. Turcji cezko chory 


STAMBUŁ, (PAT). — W ponie 
działkowej prasie południowej 
ogtoszono następujący komunikat 
w sprawie stanu zdrowia prezy- 
denta Ataturka: cierpienie wątro- 
by prezydenta, które miało do- 
tychczas przebieg normalny, po- 
gorszyło się nagle w ciągu nie- 
dzieli, czego objawem było stale 
wzrasłające osłabienie, zaburze- 
nia nerwowe oraz zakłócenia w Sy 


stemie trawienia. W  poniedzia- 
tek około godz. 10-€ej rano zazna- 
czyła się lekka poprawa. Zdaniem 
jednak lekarzy, pod których opie- 
ką znajduje się prezydent, stan 
jego zdrowia należy uważać w dal 
szym ciągu za poważny. Zapo- 
wiedziano wydawanie dalszych 
komunikatów o przebiegu choro- 
by. i 


na, tow. Piotrowski im, TUR, 
tow. Stańczyk km. Komisji Central 


Regera wywarł ogromne wrażenie 


Nowe zaburzenia w Palestynie 


W ciągu poprzedniego dnia za- 
łiczne nowe incydenty w Pa- 
łestynie. W starej części Jerozoli- 
my poza zniszczeniem posterunku 
policyjnego w dzielnicy muzuł- 
mańskiej i walkami, jakie toczyły 
się na okolicznych ulicach, rzu- 
cono jeszcze bombę przed semina 
rium żydowskim, która zresztą nie 
wyrządziła większych szkód ma- 
terialnych. 

Liczne zajścia wydarzyły się 
również na prowincji, gdzie—jak 
donoszą -— 5 osób Zostało zabi- 
tych, a 8 rannych. 

Znajdująca się na jeziorze Hu- 
le 'ódź z policjantami żydowskimi 
i kolonistami ostrzeliwana była 


Londyński „Daiły Herald* do- 
nosi z Pragi, że najpoważniej- 
szym kandydetem na stanowisko 
prezydenta Republiki czechosło- 


Akcia tegoroczna 


W gmachu minist. Opieki Spo- 
łecznej odbyło się w poniedziałek 
dn. 17 b. m. zebranie konstytuują- 
ce Naczelnego Wydziału Wyko- 
nawczego 0.0. K. Zimowej Pomo- 
cy Bezrobotnym. SOBA 

ewodn . ministet Zyn- 
ATA RAHN. 
wiceminister Dolanowski. 

Po wybraniu członków do sek- 
cji propagandowej, sekcji zbiórki, 
sekcji rozdzielczej oraz podsekcji 
pomocy dzieciom i młodzieży oraz 
składu Prezydium i Komisji Rewi- 
zyjnej p. wicem. Dolanowski zre- 
ferował wytyczne dla akcji Pomo- 
cy Zimowej na rok 1938/9. W za- 
kresie zbiórki obowiązywać ma 
nadal zasada powszechności świad 
czeń. W zakresie rozdawnictwa 
przestrzegać należy zasady od- 


Delegatem warszawskiego szpita- 
la św. Łazarza z ramienia Kl. Zw. 
jest tow. Dybciak Teofil. Na terenie 
tego szpitala jest jeszcze kilku nie- 
dobitków związeczku t. zw. Frakcji. 
Staraja się oni wszelkimi sposobami 
poderwać autorytet naszego delega- 
ta, nie cofając się przed najbardziej 
niewybrednymi środkami. 

W dniu 30.IX.1938 r. jeden z człop 
ków „Frakcji*, niejaki Kućmierow” 
ski, pozwolił sobie rozgłosić o tow. 
Dybciaku, jakoby ten  przeciwsta- 

jwis się przyłączeniu Śląska Zaolzań 


W poniedzialek, dn. 17 b. m. 
popołudniu zmarł w Warszawie, 
przeżywszy lat 87, Aleksander Mi 
chatowski, znakomity pi 

Aleksander Michałowski 


się w r. 1851 w Kamieńcu Podol. 


skim. Studia muzyczne odbywa w| p 


Lipsku u Moschelesa i Cocciusa l w 
Berlinie u Tausiga oraz we LWowie, 
gdzie zbliżył się najbardziej do Źró- 
dła tradycji chopinowskiej, Studiu- 
jąc u Karola Mikulego, ucznia Cho. 


Koncertuje od r. 1869 najprzód w 
Niemczech — w Lipsku, Dreźnie í 
Berlinie, potem przez lat blisko 60 
niemal wyłącznie w kraju. Wczęśni” 
też zaczyna pracę pedagoBiczną. w 
r. 1891 obejmuje wyższą Klasę f0™- 
tepianu w Konserwatorium muzy?” 
nym w Warszawie, a w T. 1918 PTO" 
fesurę w wyższej szkole muzycznej 
w Warszawie. Wykształcjł ynu2yCZ- 
nie duży zastęp uczniów, wywiera. 
jąc olbrzymi wpływ NA kształłoWa- 


S A A, En W, 


od strony Syrii, przy czym 2 oso- 
by zostały zabite, a ć ranionych. 
W pobliżu Akko ostrzeliwano fera 
mę rządową. Ponadto podpalono 
urząd celny pod Akko. Pomimo 
zakazu wychodzenia na ulicę, dol 
szło w Jerozolimie do strzelaniny, 
w której 2 Arabów odniosło rany 
Terroryści arabscy napadli na po 
sterunek policji, który następnie 
podpalili. W żydowskiej dzielni- 
cy starego miasta mastąpił wy- 
buch bomby. Zastrzełony został 
poza tym inżynier żydowski. Na 
lini Gaza — Kantara wykoleiła 
się drezyna wojskowa. Jeden ze 
sprawców wykolejenia został 
schwytany. 


Kia beduie Prozydeniem Czechosłowacji” 


wadkiej jest obecnie prezes rady 
nadzorczej banku  „Żiwnosten- 
ska“ dr. Jaroaław Preiss. (ATE.) 


Pomocy Zimowe) 


i świadczeń, t. į pomoc 
przede wszystkim będzie udziela= 
na w postaci pracy. 

W zakresie gospodarki obywa= 
telskich komitetów przyjęto zasa- 
dẹ, że obywatelskie komitety lo- 
kalne mie ze środków cen- 


sokości 25 proc. sum zebratrych 
przez te komitety we własnym Za- 
kresie. 

Zbiórka od uposażeń rozpocznie 
się z dniem 1 grudnia r. b. i sto- 
sowana będzie według skali przy- 
jętej w roku ubiegłym przez pięć 
miesięcy, t. j. do dn. 1 maja. 

W końcu p. minister Kościałkow. 
ski zaapelował do wszystkich 
obecnych o szybkie zajęcie się 
zbiórką, w szczególności dotyczy 
to zbiórki w naturaliach 


SARZE ADP A HAK RADIO APATOR OSADA TC OP IRE 


Nieuczciwe metody walki 


skiego do Polski i twierdził, że Pol- 
ska do Śląska nie ma żadnego pra- 
wa. 

To oszczerstwo p. Kućmierowskie- 
go, Z miejsca odparte przez tow. 
Dybciaka, znajdzie swój epilog w 
sądzie, albowiem tow.  Dybciak 
wniósł za pośrednictwem tow. mec. 
Garlickiego skargę przeciwko Kuć- 
mierowskiemu o zniesławienie. Mo- 
że wyrok sądowy odzwyczaj p. Kuć. 
mierowskiego od podobnych metod 
walki. 


nie się Stylu chopinowskiego wśród 
młodej generacji pianistów. 

Był też autorem szeregu utworów 
fortepianowych, 

Ze Śmiercią Aleksandra Michałow 
skiego Ubywą jeden z największych 
polskich pianistów i jeden z naj- 
świetniejszych przedstawiciel trady 
cji Chopinowskiej. 

Najboleśniej odczuje śmierć wiel. 
kiego artysty Warszawa, szczególną 
czcią otaczająca sędziwego artystę. 
który przez cały swój długi żywot 
niemal nie opuszczał miasta. 

Doroczne publiczne koncerty Mi- 
chałowskiego stały się w latach o- 
stątnich świętem muzycznym, gro- 
madzącym tłumy wielbicieli jego ta. 


Zwiedzajcie wystawę 
„Dziecko w Polsce“ 


trati dotowane wyżej, niż do wy* 


Kultura partyjnego pieniactwa 


„Gazeta Polska” robi „walkę“ 
przedwyborczą. Właściwie tej 
„walki”, jak słusznie za 
Cat w „Słowie“ — „tak dobrze, 
jak niema", Albowiem partie o- 
pozycyjne usunęły się z wiado- 

wzglę . Można tedy 
„walczyć“ tylko albo 1) o pod- 
niesienie procentu biorących u- 
dział w głosowaniu albo też 2) 
o zwycięstwo OZN-owych kan- 
dydatów nad kandydaturami in- 
nych grup b. „Sanacji”. 

To też p. Z. S. „walczy” za- 
pamiętale. Oświadcza, że obec- 
na „walka (!) toczy się o spra- 
wę wielkiej wagi, mianowicie O |" 
jaz KULT URY POLIT dra szy 
— dwa 


Czyż trzeba objaśniać czytel- 
nika, że p. Z S. całym sercem 
broni tego pierwszego „typu ? 
Przecie — wiadomo — ci dru- 
dzy, to „malkonienci zawodowi 
i jałowi doktrynerzy*. Przecie 
ich wielkim słowom zazwyczaj 
„towarzyszy bardzo filisterska i 
banalna codzienność”. Przecie 
to są „zawodowi krytycy i pesy- 
mici”, „naładowani iobowy- 
mi wieściami” i t. d Potrzebny 
jest, „silny instynkt państwo- 
wy” 


P. Z. S. kończy zwycięskim o- 
= kg na pohybel partyjni- 


W WALCE WYBORCZEJ, któ. 


feta a jednej ao drogiej natu- 


Tyle p. Z. $. Nic nowego o- 
czywiście. Codzienna sieczka 
OZN-owa. Przyjrzyjmy się je- 


zdobywając w ko 
80 — 90 procent 
„Kurier Polski” dowcipnie po 
wiedział, że z kolegiów „ask 
przeważnie „£yp nieznanego urzę 
dnika”. I właśnie on, ten posłu 
= i zależny OZN-owy urzęd- 
pa Rawa reprezentował typ 
czy, państwowy typ „REA- 
LIZATORA*(1), o którym ma- 
rzy p. Z. $.? Trzeba przecie tro- 
i się zastanowić... 
si okr wode. pT i eaa 
" okręgowych byli przez 
OZN. zwalczani (i to bezwzślę- 
dnie) ci b. sanatorzy, którzy nie 
należą do OZN-u. „Słowo” np- 
opowiada ciekawe historie na te 


mat kandydatury takiego czło- 


wieka, jak Żeligowski. Za- 
chodzi ae nę ie, jaki typ” 
zwalczał gen. żeligowskiego? 
„Państwowy” typ? — czy „par- 
tyjay” typ? Obawiamy się, pa-- 
nie 


S., że w kolegiach była. 


prowadzona ŚCIŚLE PARTYJ-, 


NICKA robota... 

Żeby zdać sobie sprawę z te- 
go, do jakiego poziomu  docho- 
dzi to zaiste niezwykłe partyjni- 
ctwo, wskażemy na OCENZU- 
ROWANIE MOWY P. WICE- 
PREMIERA KWIATKOW- 
SKIEGO w „Gazecie Polskiej”. 
Sprawa poprostu przybiera cha- 

sensacji „Gazeta” powy- 

zucała z mowy wszystkie te u- 

łem zby nie podobają się 

Np. niektóre ustępy 

3 ordynacji wyborczej. Nie po 

dobaj ją się „partyjnikom” z „Ga 

zety” i już! OCENZUROWAĆ 

P. WICE-PREMIERA! SKON- 

FISKOWAĆ P. WICEPREMIE- 

RA! I konfiskuje się całymi ustę- 

pami! Poprostu—czytamy jakąś 

inną mowę! Wewnętrzna cenzura 
-owa |... 

Zapytujemy p. Z. S. i prosimy 
o łaskawą odpowiedź: jaki to 
jest „typ” kultury?!  PAŃ- 
STWOWY CZY PARTYJNY?! 

To są ilustracje do kwestii, ja 
ki psychiczny „typ” reprezentu- 
je OZN. Naturalnie typ zaja- 
dłego pieniactwa partyjnego. 
Najważniejsze atoli — brak sze 
rokiego poglądu na polską rze- 
czywisłość. Stąd właśnie okra- 
janie mowy p. wice-premiera, re 
prezentującego SZERSZE po- 
ślądy. Pp. OZN-owcy patrzą 

na siebie, na swoją organizacj 

p s na PARTIĘ WYJĄTKO- 
wą,  UPRZYWILEJOWANĄ. 
Może nawet bliską — monopar- 
tii.. Stąd ta łatwość utożsamia- 
nia się z PAŃSTWEM. Pań- 
stwo — to my! To ta sama me- 
galomania (trochę w innym so- 
s), jak u endeka p. p. eriyen: 
11 ar Hron to my, 

R też p.ŻS. S. nie chce i 
nie może zrozumieć (co zrozu- 


wski), że opozycja w P 
maskana a realne interesy 
alne ideologie; i że 
jej „strzepnąć” jednym 
frazesem o Państwie! 

P. Z. S., jako ideolog OZN-u,| 
chce PANSTWO ZMONOPO-.; gą 
LIZOWAĆ DLA SIEBIE, gia | U 
swej partii. Jest to nonsens o- 
czywisty: demokratyczna opozy 
cja nie mniej od p. Z, S. stoi na | 
gruncie państwa polskiego! Od-| 
suwając ją od udziału w życiu 
państwa, tym samym odsuwa się 
wielkie masy społeczeństwa, i 
tym samym właśnie się osłabia 
— Państwo... 

P. Z. S. widzi „alię i omegę' 
Państwa — w OZN-ie, w swej 


Imieniny 


Irki 


Pan Kleofas psa przyniesie. 

Staś roślinkę anemiczną. 

A mnie Irka da całusa 

Za Kuchenkę elektryczną. 
Ratalna sprzedaż kuchenek elektrycznych 


w Salonie Eiektrowni 
Marszałkowska 150. 


Posiedzenie 


Miejskiej 


Centainego Wydziału Młodzieży P.P.$. 


W poniedziatek, dnia 17 b. m., 
odbyło się pod przewodnictwem 
tow. Kazimierza Pużaką posiedze- 
nie Centralnego Wydziału Mło- 
dzieży PPS. 

Na wstępie posiedzenia tow. K. 
Pużak omówił zasługi tow. Ta- 
deusza Regera nad stworzeniem 
ruchu socjalistycznego na Śląsku 
Cieszyńskim, jak również Jego pra 
ce nad stworzeniem „Siły“, której 
był kierownikiem do śmierci. Prze 
mówienia tego obecni wysłuchali 
stójąc. 

W dalszym ciągu obrad tow. 
Zygmunt Ładkowski złożył spra- 
wozdanie z przebiegu Zlotów Re- 
gionalnych i obchodów „Miesiąca 
Młodzieży”. Tow. K. Pużak refero 


wał sprawy najbliższych zadań 
Wydziałów i Kół Młodzieży PPS. 

W dyskusji nad tymi sprawami 
przemawiali tów. tow. St. Garli- 
cki, E. Hryniewicz i A, Rubinstein. 

W związku ze sprawozdaniem 
z obchodów „Miesiąca Młodzieży'* 
i Zlotów Regionalnych stwierdzo- 
no rozszerzenie się wpływów PPS | BO 
wśród młodzieży, jak również po- 
dwojenię szeregów Kół Młodzieży 
PPS. 

Uchwały, związane z referatem 
tow. K. Pużaka o najbliższych za 
daniach organizacyjnych będą pa 
dane w najbliższym numerze 
„Młodzi Idą“ i w drodze orga- 
nizacyjnej. 


FYTTEKTITTWNE"ZTTEEJPITTYTRTITITIWETENNN | 


jak si zdaje, o su: 
) ę 


partii. Chce WTŁOCZYĆ naród 
do wąskich ram OZN-owej or- 
ganizacji. Kto nie chce — jest 
poprostu upiorem przeszłości, 
jest zawodowym malkontentem. 
Osobliwy to „TYP* psychicz- 
ny OZN-u! Niewątpliwy typ 
pieniacza - partyjne! Tylko— 
uprzywilejowanego!. 
K. CZAPIŃSKI. 


Str. 3 


Walka o typ kultury polityczne! 


P. VICEPREM 

KWIATKOWSKIEGO. 
CENZURA P. MIEDZIŃSKIEGO. 

P. vicepremier Kwiatkowski prze 
mawiał w Katowicach. Mowa jego 
wywołała duży odgłos w prasie, 
zawierała bowiem ważne akcenty 
polityczne. — I rzecz charaktery- 
styczna, — o ile dzienniki opozy- 
cyjne i niezależne odniosły się do 
wypowiedzi p. vice-premiera rze- 
czowo, o tyle ze strony oficjalnego 
organu OZN. — spotkał go des- 
pekt. Poprostu jego mowa została 


Po zgonie Tadeusza Regera 


Piszą nam z Bielska. 


Lotem błyskawicy, w sobotę 15 
października, rozeszła się Żałob: 
na wieść o Śmierci tow. REGERA. 

Jak wiadomo, tow. Reger roz- 
począł pracę w PPSD, przy boku 
tow. Daszyńskiego, Odrazu po- 
szedł do Zagłębia karwińskiego, 
by tam podnosić robotnika pol- 
skiego na duchu i by uczyć go 
walczyć o lepsze jutro. Gdy tow. 
Daszyńskiemu skradziono głosy 
przy wyborach na posła do par- 
lamentu w Wiedniu, tow. Reger 
zrezygnował ze Swego mandatu 

poselskiego w karwińskim, by od- 
dać go tow. Daszyńskiemu. 

Dziwnie zbiegają się losy ży- 
cia tych dwuch Wodzów: tow. 
Reger umiera nawet w tym samym 
pokoju, w którym przed dwoma 
laty umarł tow. Daszyński. 

Pod wrażeniem wiadomości o 
zgonie odbyliśmy pod przewodnic- 
twem sekr. tow. Rosnerąa żałobne 
posiedzenie w Domu Robotniczym 
w Bielsku, dla uczczenia pamięci 
niezłomnego wodza śląskiego ludu 
i jego wychowawcy. 

Salę Domu Robotniczego zamie- 
niono na kaplicę, ubraną kirem, 

i czerwonymi sztanda- 
rami. W środku katafalk, na któ- 
rym w dniu 16 października b. r. 

zwłoki tow. Regera, 
sprowadzone z Bystrej. O godz. 11 


| 


niepodobna Dziś kup los 


WOLANOW 


Karol K2uisSky 


Depesza przyniosia smuiaą:! 
wieść — zmarł stary Kautsky, | 
jeden z najwybitniejszych teo- 
retyków marksizmu. 


Odegrał ogromną rolę w dzie 
jach socjalizmu, jako uczony, 
publicysta, ideolog, Polemiści 
burżauzyjni nazywali go nie- 
kiedy „popularyzatorem* Mar- 
ksa, ale to nazwa zgoła niewia 
ściwa. Był to badacz SAMO- 
DZIELNY, autor cennych prac 
naukowych, opartych na meto- 
Leś a l a peera 

j jego em — 

AR a A m t pojmowanie dzie- 
jów“ w 2-ch wielkich tomach. 
Wskażemy jeszcze na „Pocho- 
dzenie kanwę płyt (wysz- 
ło niedawno po polsku w Wolni 
wydaniu). Ostatnio dużo praco- 
wał nad zagadnieniem wojny; 
zdążył atoli wydać tylko częsć 
ogromnej pracy. Pracował tak- 
że nad swoimi wspomnieniami, 
ale czy dużo już zdołał napisać 
— nie wiemy, 

W swoim czasie (przed woj- 

A) wał teoretyczne pis- 

eue Zeit”, które ogrom- 
nie się przyczyniło do rozpo- 
wszechnienia i pogłębienia mar 
ksizmu, 


w yi r:zręyypuwaye DEMOKRA 
TYCZNEGO socjalizmu. Duzo 
uwagi poświęcii kwestii demo- 
kracji, stąd ostry ANTYBOL- 
SZEWIZM. Bolszewizmowi po- 
święcił cały szereg prac krytycz 
nych. Lenin pisał o nim z nie- 


„Siłacze* na barkach wnieśli do 
sali-kaplicy trumnę ze zwłokami. 
Pełniła przy niej straż honorową 
młodzież „Sily“, TUR i Niemiecka 
młodzież socjalistyczna. Przez dwa 
dni świat pracy oddawał tłumnie 
hołd szczątkom tow. Regera. 


Zanim zabrano trumnę, do tłum- 
nie zebranych przemówili ttow.: 
Pysz, Jurzak, Volmer i Rosner. 
Dn. 17 bm. o godz. 13 „Siłacze“ 
wynieśli trumnę do auta - karawa- 
nu, po czym zwłoki, w asyście naj- 
bliższej rodziny i ttow., zawiezio- 
no do Cieszyna. W Cieszynie Za- 
ch 
Towarzystwa C4nnastyczno-Spor 
towego, została ona wystawiona 
na widok publiczny. 

Tow. Regerowi towarzyszy po- 
wszechny żal i smutek proletaria- 
tu. Niechaj Ziemia śląska lekką 
mu będzie. Cześć Jego pamięci! 


Kondolencja 


Do Robotniczego Stowarzysze- 
nia Kulturalno - Oświatowego 
„Sita“ w Cieszynie. 

Łączymy się z Wami we wspól- 
nym smutku nad grobem. nieodża- 


łowanego założyciela i kierownika 
młodzieży „siłackiej”, tow. Tadeu- 


szą Regera. 
Centralny Wydział Młodz. PPS. 


nawiścią; przypominamy bro- 
szurę o „renęgacie Kautskim*. 

PO POLSKU ukazał się dłu- 
gi szereg prac Kautskiego. „Za- 
sady socjalizmu“ (komentarz 
do programu Eriurckiego) wy- 
chodziły w różnych wydaniach. 
Przypomnimy jeszcze (w niele- 
galnym starym wydaniu) bro- 
szurę o niepodlegiości Polski. 

Pracowitość Kautsky'ego by- 
ła wprost nieprawdopodobna. 
Ostatnio ze wzrokiem było bar 
dzo niedobrze — dyktował swe 
prace inn 

Poświęcimy zasłużonemu teo- 
retykowi socjalizmu obszerne 
wspomnienie, 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
K. C. 


KAEN BDAY SERIES RSE EE EEE AD 


„Głos Kobiet“ 


Wyszedł z druku nr. 19 „Głosu Ko- 
biet“, o bogatej treści i licznych ilu- 
stracjach. 

Na numer składają się artykuły: 
„Śląsk Zaolzański*; „Wybierać czy 
głosować ?* — D. Kłuszyńska; „Sto- 
stro - Robotnico* — Wanda Wası- 
lewska; Uroczystości „Dnia Kobiet"; 
„Pierwszy ogólno - polski Kongres 
Dziecka“ — W. Weychert - Szyma- 
nowska;  „Czytelniczki o sobie“; 
Rozmowy spółdzielcze;  Zasłażona 
jabilatka; Dziecko i my; Na szero- 
kim świecie; Zjazd  włókniarzy 
Manifest połskich socjalistów na Słą- 
sku za Olzą; Polska radiofonia; W 
naszym domu i t. d. 


» 


ocenzurowana. Oświadczenie p. vi 
R owe a uległo surowej cenzu- 
rze p. Miedzińskiego. Najistotniej- 
sze ustępy tego przemówienia nie 
dotarły do wiadomości czytelni- 
ków „Gazety Polskiej“. Obszernie 
tą swoistą konfiskatą zajmuje się 
„Kurier Polski“: i 

Organ OZN. i pułk. Miedzińskie 
go opuścił poprostu niektóre, bar- 
dzo ważne ustępy przemówienia p. 
wicepremiera, te ustępy, które wy 
wołują największe wrażenie w kra 
ju, a które w teatrze katowickim 
przyjmowane były huraganowemi 
oklaskami. 

Tem większe zatem jest wraże. 
nie tego pominięcia i tej niezwy- 
kłej cenzury. 

I dalej „Kurier Polski" cytuje 
ustępy, które padły ofiarą cenzury 
naczelnego organu OZN. Nie po- 
dał on wstydliwie m. innymi ani 
słowa o tym, co mówił p. Kwiat- 
kowski na temat rozmów swych z 
przedstawicielami partii opozycyj- 
nej, o tym, że p. vice-premier przy 
znał, iż te „ugrupowania“ są oży- 
wione duchem patriotycznym. Po- 
minięto też tę część mowy, która 
zawiera uwagi krytyczne na temat 
obowiązującej ordynacji wyborczej 
i cały szereg innych myśli wypo- 
wiedzianych przez p. ministra 
Kwiatkowskiego. To też słusznie 
zapytuje „Kurier Polski“: 

Czyżby naczelny organ Ozonu 
przestraszył się tego świadectwa 
patriotyzmu, które stronnictwom 
opozycyjnym wystawił publicznie, 
na oczach całego kraju, p. wice- 
premier Kwiatkowski? 

„CZAS“ NIEZADOWOLONY, 

Nie bardzo też zadowolony jest 
z mowy p. Kwiatkowskiego —kon 
serwatywny ` „Czas“, podejrzewa” 
jąc go o tendencje wręcz „fołks- 
frontowe“, aczkolwiek p. vicepre- 
mier, jak "mógł, tak się odgradzał 
od wszelkiego „liberalizmu“ i 
„masonerii“, „Czas“ jednak ata- 


kuje: 
„P. Kwiatkowski -montował nie 
zjednoczenie narodowe, a front de 
mokratyczny (!). W  miarodaj- 
nych kołach Stronnictwa Narodo- 
wego twierdzą, że p. Wicepremier 


Rozmowy były więc prowadzone 
w kierunku dość jednostronnym, 
a konsolidacja, którą miały na ce- 
lu, zasługuje raczej na nazwę 
frontu demokratycznego czy też 
centrolewu (!) aniżeli zjednocze- 
nia narodowego”. 

Oczywiście „Czasow”* wciąż 
stoj przed oczyma perspektywa 
pojednania dawnego obozu sana- 
cyjnego z endecją. 

ROZMOWY. 

Na temat prowadzonych przez 
p. Wicepremiera Kwiatkowskiego 
rozmów „Dziennik Bydgoski™ snu 
je następujące rozważania: 

„Drugą arcyciekawą rzeczą jest 
ujawnienie faktu, iż podobne roz- 
mowy były prowadzone æ przy- 
wódcami Stronnictwa Narodowe- 
go, które na codzień i od święta 
głosi wszystkim swoje rzekomo 
nieprzejednane stanowisko. Może- 
my wierzyć na tyle wicepremiero- 
wi, że takie właśnie rozmowy by- 
ły przeprowadzone. Nie od dziś 


N:anowny Panie Redaktorze! 


Wobec poglosek, że tygodnik „Orka 
na Ugorze* jest organem Wydziału 


rycznego stwierdzamy, że pomiędzy cza- 
sopismem tym, a Wydziałem Młodzie- 


nie było 


Tw. Leon Blom 0 


nigdy 


B. premier Francji tow. Leon Blum 
pisze w „Populaire“; 

„Nikt we Francji, nie wyłączając tych, 
którzy najgoręcej witali porozumienie 
monachijskie, nie uważa tego za zakoń 
czente piętrzących się trudności. 
Wypadki ostatnich 8—10 dni, wojsko- 
we operacje w Czechosłowacji, mowa 
Hitlera w Saarbrücken, uchylenie się 


żowym Stronnictwa Demokratycznego | 
nie ma żad-|] 


„Przegląd prasy 


obozie endeckim. Przeciwnikiem t. 

zw. „nieprzejednanych'* jest wła- 
śnie grupa profesorska z prof. Ry, 
barskim na czele. Łatwo więc 
przyjść do wniosku, kto to prowa 
dził rozmowy z wicepremierem i 
na jaki temat". 


W CZYIM IMIENIU? 

Ważnym zagadnieniem zajmuje 
się „Głos Narodu“. Mianowicie sta 
wia on pytanie w czyim imieniu i 
z czyjego upoważnienia przema* 
wiał p. Kwiatkowski? Czy repres 
zentował on tylko swoje własne 
poglądy, czy też przemawiał w i- 
mieniu rządzącego w Polsce obo* 


Vf. RNCS 
Dooper EGO 


Fabryka: Lwów, Janowska 24. 


zu. Z rozważań „Głosu Narodu“ 
wynika, że raczej to pierwsze: 
„P. wicepremier wprawdzie 
przemawia na zebraniu OZN., mia 
nowicie w Katowicach P. wicepre 
mier zapewnia, że należy do OZN, 
Ale powszechnie wiadomo, że w 
OZN., rządzonym autorytatywnie 
tylko szef obozu, gen. Skwarczyń- 
ski, i jeszcze tylko szef sztabu, 
płk. Wenda, dotąd podejmowali 
polityczne decyzje. A, jeśli jesz- 
cze kto to, p. Miedziński, Lecz 
nie p. wicepremier Kwiatkowski, 
Pokązało się to zwłaszcza w m 
kwietniu w związku z pierwszą 
mową katowicką. | 
Ci zaś — co również jest „taje. 
mnicą  Poliszynela* — nie tylko 
nie są za współdziałaniem z opo« 
zycją, ale — wprost przeciwnie — 
ignorują ją i zmierzają do jej zni= 
szczenia, a do zainstalowania 3y« 


O URZECZYWISTNIENIE 
WYSUNIĘTYCH ZASAD. 


„Kurier Warszawski" pozytyw- 
nie odnosi się do wysuniętych 
przez p. wicepremiera zasad, wy* 
raża tylko życzenie, aby zostały 
one urzeczywistnione. Specjalnie 
p. St. St. w „Kurierze Warszaw= 


skim“ podkreśla: 
„Równie stanowcze jest w mo- 


wie p. wicepremiera potępienie t. 
zw. elity, czyli ulubionego przed 
kilkoma laty tworu, mającego 
służyć przywilejowi politycznemu 
jednej grupy. 

Zgodnie z pierwszą mową ka- 
towicką, uznaje i obecnie p. wi- 
cepremier Kwiatkowski równou- 
prawnienie obywatela i działacza 
politycznego. 

„czy należy do OZN., czy do 
Stronnictwa Ludowego, czy do u- 
grupowań narodowych, czy do P. 
Pu Bd” 

Ate oczywiście chodzi przede 


bowiem prasa notuje daleko idą- | wszystkim o czyny, a nie o piękne 
cą rozbieżność, która istnieje w| słowa. S-ęk. 


List do Redakcji 


Młodzieżowego Stronnictwa Demokra- powiedzialności za linię ideową pisma. . 


Stronictwa Demokratycznego. 


sytuacji polilyczn 


Przewiduje wieksze trudności 


gen. Franco od pośrednictwa — wszyst 
ko to są wypadki, które nie stwarzają 
pomyślnej atmosfery. 

Dium doradza Francji, by była przy: 
gotowana na wszystkie ewentualności, 
gdyż w ciągu miesiąca lub trzech tru- 
dnoścr mogą się zwiększyć oraz mogą 
zajść nowe 


Łup Niemiec 


Trzecia Rzesza wzmacnia swój potencjał wojenny 


W ostatnim numerze (z 16-go 
b. m.) tygodnika socjalistycznego 
„Neuer Vorwärts“ dr. Ryszard 
Kern daje następującą ocenę zdo- 
byczy, dokonanych dotąd przez 
Niemcy: 

Nie przebrzmiały jeszcze mowy 
ministrów angielskich i francus- 
kich, wychwalające ustępstwa, wy 
walczone na Hitlerze w Mona- 
chium w porównaniu z ultimatum 
z Godesbergu, a juź fakty zadały 
tym mowom okrutnie kłam. Hitler 
osiągnął wszystko, czego chciał, 
poprosiu wszystko, Mocarstwa za- 
chodnie, dopuszczając do rozka- 
wałkowania Czechosłowacji w ta- 
kich rozmiarach, zniszczyły jedno 
cześnie jej niezależność polityczną 
i gospodarczą. Gwarancja obieca- 
na przez nie resztkom tego pań- 
stwa jest śmieszna. Nie ma bowiem 
cc gwarantować. To, co zostaje z 
Czechosłowacji, musi się oddać, 
pod względem wojskowym, gospo- 
darczym i polityki zagranicznej, 
na łaskę i niełaskę Hitlera. Innej 
drogi nie widać i Czechosłowacja 
już na nią wkroczyła. Do tego wła 
śnie dążył Hitler, gdy wciąż wzma 
ga! swe żądania i to mu się udało 
bez reszty. 

Geograficznie jednolity obszar 
Czech, Moraw i Śląska był pod 
względem gospodarczym najbar- 
dziej rozwiniętym w Europie Środ- 
kowej. jego struktura gospodar- 
cza była podobna do francuskiej, 
dzięki równowadze między przeiny 
słem i rolnictwem. Na ludność w 
liczbie 14.700.000- przypadało 
5.101.614 na rolnictwo, a 5.146.937 
na przemysł, reszta na handel, 
wolne zawody i t. d. Przemy- 
sły towarów wykończonych a zwła 
szcza przemysł ciężki, stały na wy 
sokim poziomie technicznym i roz 
porządzały szeroką podstawą su- 
rowcową. Przemysł czeski był zna 
ezniejszy, niż np. włoski. 

* Obecnie to zostaje gruntownie 
wozbite. Po odstąpieniu Sudetów z 
łch 30.000 kim. kwadratowych po- 
wierzchni i 2 i pół milion. miesz- 
kańców, Niemcy które już po anek 
sji Austrii były największym pań- 
stwem Europy, liczą ze swymi ok. 
20 milionami hrdności 584 tys. kim. 
kwadr. wobec 470 tys. kw. kim. i 
ok. 62 mil. mieszkańców po wojnie 
światowej. Wraz z Sudetami otrzy 
mują Niemcy z przemysłów: prze- 
myst włókienniczy, którego ok. 
55g dotychczasowej produkcji prze 
chodzi do Niemiec, 585 przemysłu 
szklanego, 62% przemysłu zabawek 
dziecięcych, 76% przemysłu instru- 
mentów muzycznych; dużej donio- 
słości jest też przemysł chemicz- 
ny w okręgu Aussig. Z surowców 
najważniejszy jest przyrost węgla 
z rocznym wydobyciem ok. 18 m'- 
lionów ton węgla brunatnego : 12 
mil. ton węgla kamiennego. Także 
całe wydobycie kaolinu, używane- 
go przy produkcji porcelany, a, 
w rękach Niemiec; razem z Jo 
mowem dostały się Niemcom sog 
większe w Europie źródła radu. 
Kraj sudecki obfituje dalej w 
chmiel i drzewo. A zdroj wiska jak 
Karlsbad, Marienbad i Franzens- 
bad, jako bardzo uczęszczane, nia- 
ją swe znaczenie pod względem 
dewizowym. 

Pierwsze obliczenia wykaaują, 
że aneksja Sudetów przyniesie 
Niemcom poprawę bilansu dewizo 
wego o ok. pół miliarda marek 
niem., a może i więcej, rocznie. 

Ale to wzmocnienie gospodar- 
stwa niemieckiego nie jest bynaj- 
mniej rzeczą najważniejszą. Waż- 
niejsze są skutki dalsze. już po a- 
neksji Austrii, Czechosłowacja pod 
względem komunikacyjnym stała 
się prawie zupełnie zależna od Nie 
miec. Teraz jednak i komunikacja 
wewnętrzna uzależnia się całkowi 
cie od sąsiadów. 

Reszta przemysłu, pozostała 
przy Czechosłowacji, wobec straty 
węgła i rudy, ucierpiała jaknajdo- 
tkłiwiej. Do tego dochodzi odcię- 
cie komunikacji, a z nią i handlu, 
od reszty świata. Dowóz surow- 
ców, wywóz nadmiaru produkcji 
przemysłowej i produktów rolnych, 
zależy teraz całkowicie od Niemiec, 
a w mniejszym stopniu także od 
Polski. Czesi, by żyć na stopie na- 
wet niższej niż dotychczas, muszą 
być gotowi do zjednoczenia gos- 
podarczego z Niemcami i do przy- 
jęcia warunków, przez nie podyk- 
śowany ch. Oczywista, żę i polity- 
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czna niezależność w tych warun- 
kach przestaje istnieć. Cała Czecho 
słowacja, z całą jej zdolnością prze 
mysłową, ze wszystkimi jej skarba 
mi ziemnymi, zostaje prawie bez 
reszty wcielona do Niemiec. 

W ten sposób Niemcy po aneksji 
Austrii, dokonały drugiego i naj- 
ważniejszego etapu, w swym poli- 
tycznym i gospodarczym pocho- 
dzie ku Wschodowi. Węgry są ze 
wszystkich stron osaczone, Niemcy 
rozporządzają ich zbożem i pa- 
szą. Niemcy stoją na granicy Jugo- 
sławii i Rumunii. 

Teraz luki niemieckiej gospodar- 
ki autarkicznej (samowystarczal- 
nej) i gospodarki rolnej zostaną 
wypełnione. Minister gospodar- 
stwa Rzeszy Funk może być za- 
dowołony ze swej podróży bałkań- 
skiej. Z Jugosławią zawarto układ, 
na mocy którego prawie połowa 
jej produktów rolnych i wydoby- 
cia rudy, po stałych cenach, częś- 
ciowo wyższych od cen  świato- 
wych, na przeciąg szeregu lat i- 
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dzie do Niemiec wzamian za nie- 
mieckie wyroby przemysłowe. Je- 
dnocześnie Niemcy zaproponowały 
Jugosławii zawarcie umowy co do 
rozbudowy jej sieci kolejowej i 
tramwajowej, oraz wydobycia rud 
(Jugosławia ma najbogatsze w Eu 
ropie pokłady miedzi). Drugi u- 
kład, z Turcją, jest na ukończeniu, 
przy czym Niemcy, które wzbra- 
niają się wziąć na siebie przypada- 
jącą na nie część państwowego 
długu Czechosłowacji, oferują Tur- 
cji kredyt na 150 milionów marek. 
Gospodarcze przenikanie całego 
obszaru południowo - wschodniej 
Europy postępuje tedy szybko ı 
niepowstrzymanie naprzód i jest 
tylko kwestią czasu, kiedy także 
bogate, a dla celów wojenno - go- 
spodarczych decydujące, źródła na 
ftowe Rumunii również dostaną 
się we władanie Niemiec. Potencjał 
wojerny Niemiec ogromnie się 
wzmacnia. żądania z Godesbergu 
urzeczywistnione zostały w pełni. 
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Poleca bogaty wybór materiałów zimowych najlepszych fabryk bielskich: K, Bachracha, E, Tistha. Korntex i inn po cenach konkuren. 
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0 40-godzinny tydzień pracy 


w przemyśle włókienniczym 


Pisaliśmy już o delegacji klaso- 
wych Zw. Zawodowych u p. min. 
Kościałkowskiego. 

Podajemy w streszczeniu MEMO 
RIAŁ złożony p. Ministrowi Op. 
Społecznej w sprawie 40-to go- 
dzinnego tygodnia pracy. 

„Rozwój techniki w przemyśle 
włókienniczym powoduje racjona- 
lizację pracy, ciągle przeprowadza 
ną przez przemystowców, co pro- 
wadzi do wydatnego zwiększenia 
bezrobocia wśród robotników włó- 
kienniczych. Stan ten jeszcze po- 
garszany jest przez przemysłow - 
ców, którzy nieustannie przeprowa 
dzają racjonalizację pracy bez za- 
stosowania jakichkolwiek udosko- 
naleń technicznych. 

Dia ilustracji pozwolimy sobie 
podać, że do roku 1924,, tkacze 
przy wyrobie tkanin bawełnianych 


P. Nowaczyński przypomina © sobie 


P. A. Nowaczyński starzeje się 
niewątpliwie. Przede wszystkim 
powtarza się przeraźliwie, i co 
jest charakterystyczne dla pewne 
go wieku, lubuje się w sprośnoś- 
ciach. To, co pan Nowaczyński 
pisze, te słowa, które starannie 
dobiera i po tym łakomie smaku- 
je — to nie Są artykuły, lecz zu- 
pełnie co innego, czego nie chce- 
my określić właściwym imieniem. 

I pamięć już p. Nowaczyńskie- 
mu.nie dopisuje. Ongiś chwalił 
Francję i wynosił jej zasługi pod 
niebiosy. Na Niemcy rzucał gro- 
my. Socjalistów za pomocą róż- 
nych łamańców myślowych oskar- 
żał o „germanofilstwo”. A teraz 


odBÓLU GŁOWY) 


— do „Trzeciej“ Rzeszy płonie 

gorącą miłością (Hitler, Hitler!), 

uwielbia Włochy Mussoliniego, a 

o Francji paskudne wyrazy powta 
rza raz po raz. 

I to jak paskudne! Gdyby o 
Polsce ktoś za granicą napisał 
dziesiątą część tych inwektyw, 
insynuacji, wyzwisk karczemnych 
i złośliwości — to tenże pan No- 
waczyński nie posiadałby się z 
oburzenia i biadałby nad „obra- 
zą Narod Polskiego“. Sam zaś 
bez karnie Iży Francuzów. 


O cóż chodzi. W Warszawie 
wyświetlany jest film francuski p. 
t: „La maison du Maltais” (na- 
zwa polska „Krzyk ulicy“). Film 
ten omawia zepsucie wyższych 
sfer francuskich, zresztą bez wiel 
kiej przesady. Takich filmów pro 
dukcji różnych krajów (a m. in- 
nymi i polskich) jest setki. I ten 
film posłużył p. Nowaczyr: kiemu 
za pretekst atąku w zyzującym 
„tygodniku „Prosto z Mostu* na 
całą Francję, na jej „zepsucie“ i 
demoralizujący wpływ, jaki ma 
wywierać na Europę. 


„Gruba czwórka” 


spotka się znowu 


w listopadzie 


Według „Central News* pono- 
wne spotkanie Chamberlaina, Da- 
ladiera, Hitlera i Mussoliniego ma 
nastąpić w listopadzie r. b. na ja- 
chcie ma morzu, bądź w okolicach 
Genui, bądź też w pobliżu Neapolu. 

To drugie spotkanie ma według 
powyższego dziennika wzmocnić 
podstawy porozumienia monackij- 
skiego, a ponadto ma być poświę- 
cone sprawie PODZIAŁU KOLONII 
ORAZ ZAGADNIENIU „ROZBRO 
JENIA*. 


Anglia wobec 


Wiadomo, że to Anglia pierwsza wy- 
stąpiła z projektem oddania Sudetów 
Niemcom. Obecnie tow. Stampfer stwier- 
dza na łamach „Neuer Vorwärts“, że 
„dobre* rady angielskie w stosunku do 
Czechosłowacji dały się odczuć już 
przed rokiem. 

Mianowicie niespełna rok temu dr. 
Benesz za pośrednictwem jednego z so- 
cja'istycznych posłów sudeckich zwró- 
cił się do emigrantów socjalistycznych 
z Niemiec z ży: Jaco neat wezwaniem, by 


List p List Lotem 
zastępuje 
telegram 


Dziennik notuje miepotwierdzoną 
dotychczas pogłoskę o udziate w 
drugiej maradzie wielkich mo- 
carstw także przedstawiciela USA 
w osobie podsekretarza Hulla oraz 
przedstawiciela Japonii. 

Jeśli przedstawiciele tych poza 
europejskich mocarstw nie będą 
wyłącznie obserwatorami, lecz we 
zmą czynny udział w naradzie, kon 
ferencja „grubej czwórki“ przeisto 
czyła by się w naradę „„GRUREJ 
SZÓSTKI". 


Czechosłowacji 


opuścili Czechosłowację; jeżeli tego 
nie uczynią, to rząd byłby zmuszony za- 

Emigranci byli przekonani — pisze 
tow. Stampfer — że krok ten wynikł ze 
zmiany polityki wewnętrznej państwa. 
Ale gdy się dowiedzieli, że to POSEŁ 
ANGIELSKI WYMÓGŁ NA BENE. 
SZU TĘ DECYZJĘ, nie chcieli po pro- 
stu temu wierzyć. Okazało się jednak, 
że tak było w istocie. To Anglia „do- 
radzała* Czechom, by nie drażnili po- 
tężnego sąsiada i pozbyli się emigran- 
tów niemieckich. 

Socjaliści niemieccy opuścili Czecho- 
słowację. Czesi przestali drażnić Hitle- 
ra. A jak ta „grzeczność* pomogła Cze- 
chom, pokazały wkrótce dałsze wypadki. 


Nie pierwszy to atak p. N. na 
naszą sojuszniczkę. Pisząc nieda- 
wno ordynarnie w _ „ordynaryj- 
nym“ Merkuriuszu o francuskim 
pisarzu katolickim Mauriac'u, po” 
zwoliła sobie za  bezczeszcze- 
nie całej Francji. Dziś powtarza 
swe inwektywy. 

A oto parę próbek tego wytwor- 
nego stylu. Poruszając znaną kwe 
stią, że we Francji ilość zgonów 
przewyższa ostatnio ilość narodzin 
p. Nowaczyński dodaje, że młodzi 
Francuzi 

„nie chcą po prostu przycho- 
dzić na świat, skoro ich stolce 
opanowały takie szumowiny, ta- 
ka racaille, taka canaille, taka 


„Gdy się ostatniego tygodnia 
czytało telegramy z nowoczesnej 
Aleksandrii (Stawiskiej), (t. zn. 
Paryża), wstręt, obrzydzenie 4 
pogarda wprost musiały dławić 
każdego Europejczyka.  Skanqy- 
'nawi, Szwajcarzy, Belgowie, Rzy. 
mianie musieli chyba zażywać 
brom i pić krople walerianowe — 
żeby stłumić w sobie spazm od- 
razy å intencje do wymiotów. Już 
zresztą podczas wizyty suvere- 
nów zza Kanału La Manche. Cóż 
za orgie serwilizmu. płaszczenia, 
wylizywania trotuarów! Cóż za 
bezwstyd w podchlebianiu, poniża 
niu się, klękaniu, flagowaniu!* 


A po tym jeszcze gorzej. Sło- 
wa, jak: „zamtuzy”*, „burdele“, 
„prezerwatywy”, „prostytuki* „pe 
deraści* „lesbijki“ powtarzają się 
po parę razy i wreszcie oskarże- 
nie: 

„Dla ratowania tej syfiliza- 
cji (!) miała wybuchnąć wojna 
światowa". 

Paryż zaś to 

„stolica szantanów i szantaży- 
stów, Mumia, która jeszcze do- 
brze pachnie“ 

I te wszystkie obelgi podlane 
są sosem politycznym. Chodzi tu 
o uszczypliwość zresztą nie tyl. 
ko pod adresem Francji, ale i An- 
glii, a przynajmniej tej jej części, 
która nie idzie za ugodową wobec 
faszyzmu linią Chamberlaina. Ty- 
tuł artykułu p. Nowaczyńskiego 
brzmi: „Hotel Eden", a ten hotel 
to właściwie „zamtuzik*, miejsce 
schadzek alfonsów i prostytutek. 
Na ten temat p. Nowaczyński pu- 
szcza szereg niezbyt zabawnych 
dowcipów pod adresem byłego 
ministra Anglii — właśnie Ede- 
na... 

Wystarczy. Dosyć o tej rira 
dliwości! 

Polityczny (ukryty) Sens wią: 
domy. Chodzi tu o torowanie dal. 
szej drogi orientacji prohitlerow- 
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obsługiwali dwa krosna, zaś przy 
wyrobie szerokich ciężkich tkanin 
1 krosno, obecnie tkacze obsługu- 
ją 4 krosna bez żadnych udosko- 
naleń technicznych, a sześć krosien 
o ile mają zastosowanie t. zw. „pil 
nowacze osnów*. Natomiast przy 
krosnach automatach tkacze obsłu 
gują od 6 — 12 krosien, a nawet 
w jednej fabryce w Łodzi u Etim- 
gona jeden tkacz pracuje na 32 
krosnach specjalnie ulepszonych 
t. zw. „Nordtropy”. 5 

Na przędzalniach cienko przęd- 
nych bawełnianych do roku 1924 
na 1000 wrzecion przypadało od 
7—8 robotników, obecnie wypada 
od 3 — 7 robotników. 

Racjonalizacja pracy przepro- 
wadzona została również w prze- 
myśle wełnianym, gdzie zmniejszo 
no na przędzalniach ilość robotni- 
ków obsługujących t. zw. samo- 
prząśnice wózkowe. Na tkalniach 
wyrobów wełnianych tkacze obsłu 
giwali do 1924 r. jedno krosno, 0- 
becnie w wielu tkalniach tkacz: mt 
szą obsługiwać dwa angielskie kro 
sna, wyrabiające ciężkie tkaniny 
wełniane, a ostatnio sprowadzane 
są automatyczne krosna kortowe, 
które obsługiwane są po 2 przez je 
dnego tkacza. 

Racjonalizacja pracy przepro- 
wadzona została również w pozo- 
stałych działach przemysłu włó- 
kienniczego, jak w przemyśle Inia 
no - konopnym,  jedwabniczym, 
pończoszniczo - dzianym. Wedłuz 
naszego obliczenia liczba robotni- 
ków, pozbawionych pracy wskutek 
racjonalizacji pracy wynosi około 
40.000 rob. 

Przeprowadzona racjonalizacja 
pracy bez wzgłędu na to czy są za 
stosowane ulepszenia techniczne 
hub nie, wymaga od robotników na 


o 
bija się bardzo ujemnie na zdrowiu 
i życiu robotników. 

Wzmożona praca robotników w 
przemyśle włókienniczym musi od- 
bić się ujemnie na ich zdrowiu tym 
bardziej, że przemysł włókienniczy 
zatrudnia zgórą 50 procent kobiet, 
a w poszczególnych działach tego 
przemysłu jak przędzalnie cienko- 
przędne bawełniane, dział pończo- 
szniczo - dziany, jedwabniczy i t. 
p. odsetek robotnic dochodzi do 
80 — 907. 

Biorąc powyższe pod uwagę, jak 
również dążenie wszystkich robo- 
tników włókienniczych świata, do 
skrócenia czasu pracy w przemy- 
śle włókienniczym, jak i w innych 
gałęziach przemysłu do 40 godzin 
na tydzień, przy jednoczesnym t- 
trzymaniu zarobków  tygodnio- 
wych w dotychczasowej wysoko- 
ści, co zrealizowane zostało już w 
Stanach Zjednoczonych Amer. Pół 
nocnej, taa Dodo a r gido Sta a 0 i Rosji — 


Związek nasz w czerwcu 1937 7., 
zgłosił do Związków  przemysło- 
wych następujące żądanie Prag 
ce skrócenia czasu pracy: 

„Skrócenie czasu pracy w pa 
łym przemyśle włókienniczym 
do 40 godzin na tydzień przy ró 
wnoczesnym ustaleniu zarobków, 
robotniczych w takiej wysokości 
aby ich zarobek przy pracy 40 
godzin na tydzień mie był niższy 
od zarobku przy pracy 48 godzią 
na tydzień”. 

W dalszym ciązu związek w me 
moriaie powołuje się na uchwały 
międzynarodowego Kongresu Włó 
kienniczego, Kongresu Ogólno-Kra 
jowego Związku Włókienniczego 
w Polsce, domagających się skró- 
cenia czasu pracy do 40 godzin na 
tydzień bez obniżenia zarobków, 
Również w memoriale podkreślono 
stanowisko międzynarodowej 3-ch 
grupowej konferencji włókienni- 
czej w Waszyngtonie, na której 
wszyscy delegaci robotników, po- 
szczególni przedstawiciele przemy 
stowców i Rządów opowiedzieli się 
za skróceniem czasu pracy w prze 
myśle włókienniczym. Wreszcie 
memoriał podnosi, że zdecydowane 
stanowisko robotników zorganizo- 
wanych w międzynarodówce włó- 
kienniczej doprowadziło do uchwa. 
lenia międzynarodowej konwencji! 
o 40-godzinnym tygodniu pracy w. 
przemyśle włókienniczym przez 
XXII Konferencję Międzynarodo- 
wej Organizacji Pracy w Genewie 
w czerwcu 1937 roku. Dalej Zwią- 
zek podaje rezolucję przyjętą na 
zgromadzeniach robotniczych we 
wszystkich ośrodkach przemysłu 
włókienniczego domagającą się ra- 
tyfikowania międzynarodowej kom 
wencji o 40-godzinnym tygodniu 
pracy i uchwalenia odnośnej usta- 
wy, wprowadzającej w życie skró 
cony czas pracy w przemyśle włó- 
kienniczym. Zgromadzenia te wy- 
rażały gotowość do stanięcia do 
akcji na wezwanie związku o wpro 
wadzenie w życie postanowień Mię 
dzynarodowej Konwencji Genew- 
skiej o 40-godzinnym tygodniu pra 
cy. Memoriał został zakończony 
jak następuje: 

„Podając powyższe do wła- 
domości Pana Ministra, jednocze 
śnie żądamy w imieniu ruvotni- 
ków włókienniczych w Polsce, 
ratyfikowania w  najhbiiższym 

czasie przez Sejm Konwer:cji Ge 
newskiej o 40-godzinttvm tygo- 
dniu pracy w przemyśle włókien 
niczym, oraz uchwalenia odpo- 
wiedniej ustawy o wptowadze- 
niu w życie 40-godz. tygodnia 
pracy bez obniżenia zarobków 
robotniczych. Przy tym zaznacza 
my, że wprowadzenie 40-godzin- 
nego tygodnia pracy jest rów- 
nież konieczne ze względu na 
olbrzymie bezrobocie w Polsce*. 


Zbliżenie pomiędzy Zbliżenie pomiędzy Czechosłowacją 
a Niemcami 


Wizyta nowego ministre Spraw Zo- 
granicznych Czechosłowacji Chvalkov- 
sky'ego w Berlinie, a jeszcze bardziej 
jego wyjazd z Berlina do siedziby Hi- 
tlera w Berchtesgaden, wywart w ko- 
łach politycznych Paryża duże wrażenie, 

„Temps“ pisze, że wizyta ta miała na 
celu nie tylko uregulowanie wszystkich 
spraw związanych z obsadzeniem przez 
Niemców kraju Sudeckiego, lecz rów- 
nież ugruntowanie stosunku pomiędzy 
wTrzecią* Rzeszą a Czechosłowację na 
nowych podstawach. 

„Temps“ pisze, że nawet w pryw 


nych rozmowach s Niemcami przejawia 
się nowe ustosunkowanie się do Ce 
chosłowacji. Niemcy powiadają, że mie 
żywią żudnych wrogich uczuć do nere» 


raru przejawi się podobna dysposycja 
w stosunku do Niemiec, co jest sro 
miale, ponieważ Czechosłowacja jeż w 
roli ofiary, 


Niemcy odciągają Czechosłowację 


od Polski 


Berliński korespondent paryskiego 
„Le jour“ pisze pom. in.: 

Nie ma najmniejszych watpliwości, 
że Niemcy już teraz dążą do wyzyską. 
nia zrozumiałego rozgoryczenia Czę. 
chosłowacji i do odciągniecia jej, od 
da:onych sojuszników oraz Pragną z 
rządem praskim ustalić takie stosunki, 


które odpowiadały by dyplomacji Mi- 
tlera, 

Przede wszystkim chodzi Niemcom © 
to, by mie dopuścić Czechosłowacji de 


h.ndlowych i komunikacyjnych stosum- 


ków x Polską, oraz o przeszkodzenia 
temu, by Gdynia stała się tranzytowym 
i eksportowym portem dla Czechesłe 


O 


Robotnicy Hut Trzynieckich 


organizują się w Związku Rob. Przem. Matalowego w Polsce 


W. dn. 9 października odbyło 
się w Domu Robotniczym w Trzyń 
cu zebranie członków Zarządu, 
mężów zaufania i członków Związ 
ku Metalowców. Po wygłoszeniu 
zasadniczego referatu przez tow. 
Kubowicza, sekretarza okręgowe* 
go Związku Robotników Przemy”. 
sły Metalowego w Katowicach, 
którego zebrani powitali serdecz- 
nie, powzięto następującą rezolu- 


cję: 

„Zebrani uchwałają w dniu 
dzisiejszym przystąpić. gremial- 
nie, wraz z całym dorobkiem 
Zw. Metalowców, do Związku 
Robotników Przemysłu Metalo- 


Po powziętej uchwale wybrano 
następujący skład zarządu: Jan 
Heczko, Józef Sliż, Jan . Wojaczek, 
Adam Mrózek, Jan Liberda, Aloizy 
Gromnica, Jan Nowak, Franciszek 
-Freith, Ludwik Błahut, Karol Śnie 
goń, Jan Jüttner, Pawel Kożdoń 
i Adolf Kral, $ 


Również i „ dadie został za- 
łożony Oddział Związku Robotni- 
ków. Przemysłu - Metalowego w 
Polsce. Do Zarządu Oddziału we- 
szli następujący towarzysze: 

Franciszek Knapik przewodniczą | 
cy, .Jan. Nowak skarbnik, ya Ku- 
-ON sekretarz. 


+ 
% 


|. AULAEN, 


Jiems ZDOBĘDZIESZ 


Bydgoski „Ozon“ 
przez „ucho igielne“ tara y kan- 
dydatów na posłów, wybrano bo- 
wiem na pierwsze miejsca preze- 


chcą połączyć się z = Army sa Tow. Kupców: Stanisława Cyl- 
kowskiego z Bydgoszczy, oraz ob- 
skiej. szarnika Jerzego Dzwonkowskie- 


go z Karnówka, pow. Wyrzyskie- 
go. 

Podaż kandydatów było olbrzy- 
mia: zgłosiło się aż 12 — uzbro- 
jonych w  nielada kwalifikacje. 
Zauważyć można było, między in- 
nymi, podinspektora pracy inż. 
Zygmunta Bojankowskiego, który 
już za rządów BB. sięgał darem- 
mnie po mandat. Zauważono też 
ku ogólnemu rozweseleniu bydgo- 
skiego Sanojcę, p.. Wincentego 
Podgórskiego, tytułu jącego się 
profesorem. Ten pan jest uniwer- 
salnym człowiekiem, był z łaski 
B. B.: radnym miasta, leaderem 
klubu .BB., niezmordowanym agi- 


Metalowego w Polsce, oraz 
wszystkim  klasowo zorganizo- 
wanym robotnikom serdeczne 
pozdrowienia i gygy że uczy- 
aj wszystko, 00 w ich mo- 

cy, aby jaknajwiększa liczba 
trzynieckich hutników i robot- 
ników metalurgicznych na Za- 
olziu stała się członkami Zw. 
Robotników Przemysłu Metalo- 
wego w Polsce, 

Niech żyje Związek. Robotni- 
ków Przemysłu Metalowego! 
. Niech żyje klasa pracująca 
Rzeczypospolitej Polskiej! . 
~ Niech. żyje: Socjalizm! . 

+a 

U * 


> Dział Pn << 
< K. KRAJEWSKI! 


ciowe, pęcherza, 
WEONERY OZNE, „mae 


A maareh swojej prywatnej 


lecznicy 
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wiecz 


WENER. E AR TE Rea 
piciowe 4Q Mężczyzn przyjmuje 

da lekarz 8 r. — 9-w. 

Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


o, 
AKUSZERKAAKUSZERKA 


M. GARMIZOWNA. 
PORODY, po ej 1 Hop "wart Przez prof. U. J., P. 
RADY BEZPŁATNE 


pa POG ady be bezplatne 8 onal — ustępstwo 
go A CHŁODNA 38 m. 11, tej. 
I sień IL T oana przyjęć 10—1 i 4—8. 


P. G. WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


81) 


Ż angielskiego rzełożyła 
B. KO PELO w NA 

— Przychodzi tu regularnie. : To an 
człowiek. i : 

— Tak. 

— Zawsze wesoły i "REŻ i s RA 
Wpadł tu na szklaneczkę whisky przed. niecałą 
półgodzinką. Ale póki pamiętam — dodała panną 
Attwater, sięgając za kontuar i wyciągając jakis 
papier. — Zostawił to tutaj, Położył przy szklanecz. 
ce, gdy rozmawialiśmy i zapomniał zabrać Z so- 
bą. Zauważyłam dopiero po jego odejściu. « Może 
pan mu to odda, gdy go pan zobaczy, 

Adrian wziął w ręce dokument. Miał barwę nie- 
bieską i prawniczy wygląd. Widok jego nie powie- 
dział mu nic, gdyż — dzięki hojności księżnej 
Dworniczek i innych — Adrian nie widział nigdy 
pozwów sądowych, to też schował go do kieszeni, 
rzuciwszy nań tylko pobieżnie okiem, Panna Att- 
water w zadumie Semena. ściereczką po kan: 
tuarze, 

— Ciekawa stów, na co mu to było potrżolkie 
— rzekła. — Jeżeki chce pan poznać moje zdanie, 
to pan Bulpitt jest, jakby to powiedzieć, tajemni- 
czym człowiekiem. 

— Czyżby? 

= Ào, przede wszystkim co on robi tutaj? Nie 


233-57 | rzowi oskarżenie. 


Robotnicy, zatrudnieni na tere- 
nie miasta Frysztatu, a zorganizo- 
wani w różnych związkach zawo- 
dowych, postanowili na swym ze» 
braniu w dn. 10 b. m. przystąpić 
gremialnie do Związku Rob. Prze* 
mysłu Metalowego w Polsce : wys 
brali tymczasowy Zarząd, uc któ- 


ais rego weszli- następujący towarzy* 


sze: Emanuel Ganczarczyk prze- 
wodniczący, > Paweł Perlik skarb- 
nik, Emit Hanzel sekretarz. 

Nowym Oddziałom i wybranym 
Zarządom życzymy - pomyślnego 
rozwoju w pracy organizacyjnej 
na terenie Rzeczypospolitej Poł. 
skiej. 


zakupując los do I-ej klasy 43 Lot. kl, 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


WROCŁAWSKIEGO Targowa 57. 


„Kwalifikacje KAMYRACe 


Pi. 3 Krzyży 13. 


hnal | wdzięczono, bo przepadł, otrzymu- 
jąc 11 głosów na 185. 

Również pogromca masonerii i 
„trefny“ antysemita b. poseł sa 
dad oe na 3-cie wołowe 
Jego Kpl specjalistę chlo: 
sty więźniów, eksendeka, b. posła 
mecenasa Siodę, calkiem pomi- 
nięto. Jak słychać, ma on objąć 
w żydowskiej firmie „Bacon“ w 
Nakle stanowisko dyrektora. „Pie- 
niądz nie śmierdzi”! 

Już bodaj największą krzywdę 
wyrządzono starszemu cechu rze- 
źnickiego p. Piotrowi | rze 
pozwalając mu przepaść. Z roze 
niego oferty posel- 


dnej Godka kwalifikacji na. try- 
bunę. poselską. Zapewnia on, że 
Jest jednym z najruchliwszych dzia: 
łaczy rzemiosła na Pomorzu, że pra: 
cował jako czelidnik rzeźmicki w O. 
|sbrowie, Poznania i Berlinie, że jest 
z domu wychowanym w duchu naro» 
dowo « katolickim, że był śpiewakiem, 
nałeżał do Sokoła, no i należał do ab- 
stynentów, że wykupił z rąk Niemca 
jedną z większych kamienie w Byd. 
goszczy, że witał w Bydgoszczy p. 
Wojewodę, że otrzymał za te i podob- 
ne „zasługi* srebrny krayż i t d. 


„STAREJ WARPRREAKCC REDE 


Odmłodził... krowę! 


Na jarmark w Kleczowie, pow. 
kolskiego, handlarz bydła - Pod- 
chlebnik z Koła przyprowadził 
starą krowę z wprawionymi zęba- 
mi i tak odmałodzoną sprzedał z 
grubym zarobkiem. Wieśniak, któ 
ry padł ofiarę oszustwa, wniósł 
rzeciw niesumiennemu handla- 


wiem, czy pan zauważył, ale to jest dżentelmea 
z Ameryki, 
Adrian powiedział, że zauważył. 
— No więc, co robi dżentelmen ż Ameryki na 
statku mieszkalmym w takiej zapadłej dziurze? Za. 
"pytałam go o to wprost, a on tylko roześmiał się 
i zbył moje pytanie. Zapytałam wuja Jana, czy nie 
wie, — ale był bandzo lakoniczny. 
— Doprawdy? 
(— Jak się to mówi — dał mi po nosie. Powie. 
dział, abym pilnowała swoich spraw, — a klienci 
niech pilnują swoich, Ale to mi dało temat do my- 
ślenia. Według mnie pan Bulpitt coś knuje. Może 
jest jednym z tych szpiegów 
© których się czyta? `` 


W tej chwili zjawił się nowy klient — i poczucie 
obowiązku wzięło w niej górę nad rozmownością, 
Gdy odszedł, wróciła do rozmowy, w dalszym cią- 
gu na temat Bulpitta, — ale tym razem poruszyłą 
inny rys jego wielostronnej natury. 
' — To jest numer, ten pan Bulpitt. Czy zrobił już 
panu jaki kawał? 

— Kawał? | 

— Tak. Jest nieoceniony, gdy chodzi o kawały. 
Opowiadał mi o niektórych, jakie robił 
w Ameryce. Nie mieszkałabym razem z nim na 
statku, powiadam panu. Bałabym się, że mnie ze- 
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w wadze średniej 
sit Żaka w pierwszej rundzie do pod 
dania się. 


międzynarodowych, 


Adrian zwrócił uwagę, że w Walsingtord Paa 
mie ma wiele do szpiegowania 
wego szpiega. 


dla międzynarodo . 
,— Tak, oczywiście, — przyznała panna Attwa. | . 
ox > 


Wiadomości z całej Polski 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM. 

Z- Sambora donoszą, iż wstrzą- 
sający wypadek wydarźył się pod 
Samborem na rampie kolejowej. 
Między Sozanem a Starym Sam- 
borem pociąg najechał na paro- 
konny zaprząg, którym jechał wo» 
amica i 2 kobiety. Wóz uległ rot- 
biciu, a wazyscy jadący ponieśli 
śmierć na miejscu. |. 

AUTO ZŁAMAŁA BARIERĘ 

I WPADŁO DO DUNAJCA. 


W niedzielę po południu wyda- 
rzył się wypadek na moście w Pod 
czerwonym mi Chochołowem 
i Czarnym Dunajcem: 

Auto 7 dabe, jadące w stronę 
Zakopanego, na ostrym zakręcie, 
wjeżdżając na most, wpadło na 
barierę. skutek silnego uderże. 
nia pękły opóny, auto. wyłamało 
barierę i wpadło z wysokości prze 
szło 2 metr. do rzeki. Ofiarom wy- 


Są to więc kwalifikacje nie la- 
da, niestety niewdzięczni delega- 
ci enać nie znają się na tym i spu- 
ścili go na 54e miejsce. 


padku pośpieszyła z pomocą lad- | dzinach samochód wyciągnięto na 


ność miejscowa, zaś autobus 

który pazejeżdżał obok miejsca 
katastrofy około godz. 16, prze- 
wiózł dwóch kontuzjonowanych 
pasażerów do lekarza w Czarnym 
Dunajcu, a stamtąd taksówką do 
szpitala w Zakopanem. 

Ofiarami wypadku są: 22-letni 
Mieczysław Chramiec, rolnik z 
Zakopanego, który doznał złama- 
nia nogi, oraz kierowca 30-letni 
Franciszek Warmus z Bystrego, 
który doznał ogólnych potłaczeń. 
Stan obu rannych nie budzi o- 
baw. 

SAMOCHÓD ZAWISŁ NA ZŁA- 

MANEJ BARIERZE MOSTU. 


Na moście na Czarnej w Sta- 
rzycach pod Tomaszowem, w no- 
cy na poniedziełek o godz. 2.35, 
zdążający z Tomaszowa samochód 
ciężarowy firmy „Trans - Lloyd“, 
prowadzony przez szofera Józefa 
Angielskiego, podczas wymijania 
fummanki na moście, został zaha- 
mowany raptownie przez szofóra 
i wpadł ma barierę, która złama- 
ła się. 

Przednie koła samochodu zawi- 
sły w powietrzu nad rzeką, ale 


auto na szczęście zatrzymało się 
na szczątkach „bariery, co uchroni- 


| ło szofera od śmierci. Po kilku go- 


E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


lonym stoliku. 

Międzynarodowa Unia Bokserska 
zażądała, aby Wouters najdalej do|” 
ub. czwartku rozegrał mecz z Fran 
cuzem Cerdan w obronie swego ty- 
tułu. Cerdan jednak chciał walczyć 


:|w Paryżu, podczas gdy Wouters u- 


pierał się przy Brukseli, wobec cze 
go mecz nię doszedł do skutku, 


MISTRZOSTWO WARSZAWY 
+4 KLASY A, 

Po niedzielnych meczach aktualny 
stan tabeli drużynowych kser. 
skich mistrzostw Warszawy ae" 
A. przedstawia się, jak następuje: 


gier pkt. st. br. 
PZL 3 4 31:17 
Polonia 2 4 20:12 
GWS. 3 3 23:25 
Makabi 2 2 16:16 
Okęcie 3 2 16:32 
Czechowice 3 1 22:26 


O BOKSERSKIE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY B. 

— Reasumując wyniki uzyskane 
w 5 meczach bokserskich o druży- 
nowe mistrzostwo Warszawy klasy 
B, rozegranych w ub. sobotę i nie= 
dzielę, komunikujemy łącznie rezul- 

wszystkich tkań: 


$ — Gwiazda 
10:6, Polonia — Czechowice II 10:4 
Syrena —- Orkan 10:6: 

W tym ostatnim meczu walczący 


Kolczyński zmu. 


wpakuje mi szczura 


zrobić komuś kawał. 


— Kawał? 
— Skoczy z poza 


gwa., - 


= Ale po co? 


człowiek, 


rykanin nie miał nic 
butelkami, — 


„ — Al — rzekła panna Attwater — teraz 
mnie pan o to, czego nie wiem. Powiada, że to bę- 
dzie bardzo śmieszne. Ale myślę, że wszystko ma 
jakieś głębsze znaczenie, 
Oto, co mam na myśli, mówiąc, że to tajemniczyjł 


| NARCIARSTWO 


WYCIĄG NARCIARSKI 
NA ZBOŻACH 
CHOCHOŁOTOWSKIEJ. 
Budowa wyciągu narciarskiego 
na zboczach, otaczających Dolinę 
Chochołowską, wchodzi w stadium 
realizacji. Niedawno odbyta konfe- 
rencja Ligi Popierania Turystyki z 
właścicielami terenów, „dała wynik 
pozytywny. ` 
Wyciąg założony zostanie prawdo 
podobnie. na jednej z grzęd, opada- 
jących ku Dolinie Chochołowskiej z 
Długiego Upłazu. 
Równocześnie powstaną także od 
powiednie trasy i szlaki zjazdowe, 
których plany są na ukończeniu. 


HOKEJ 


PRZED NOWYM SEZONEM 
HOKEJA. 


cja będzie trienioć identycznie 3: 1. 

Wyniki remisowe nie będą uzna. 
wane. Mecze przedłużańne będą tak 
długo. aż jedna z drużyn zdobędzie 
bramkę. 

Wieszcie ostatnią w ho 
keju angielskim będzie — „uzbraja 
nie'* wsżystkich hokeistów w  spe- 
cjalne hełmy ochronne, 


ETAR E ES BOSO RZN AIZ ERNER 
pchnie do wody, lub coś w tym rodzaju, — ablo 


do łóżka. Teraz także poszedł 


— Tak, Skoczy na niego z poza krzaka. 


krzaka? 


— Tak, gdy tamten wyda dźwięk, jak makołą- 


pyta 


Coś się za tym kryje. 


W tej chwiil zrobił się wielki ruch i Adrian =- 
widząc, że mie może już spodziewać się dalszej 
intymnej rozmowy, opróżnił kufel i wyszedł, 

* Gdy wracał na statek, czuł, że ogarnia go uczu* 
cie niepewności. Nie może być przyjemne dla 

wrażliwego człowieka, gdy dówiaduje się, iż korzy- 
sta z gościnności osoby o podejrzanych skłonnoć- 
ciach. Sądząc z własnych opowiadań Bulpitta, Ame- 


przeciwko rzucaniu w ludzi 


teraz jednak okazało się również, że 
skacze z poza krzaków. Nie można było nie zadać 


sobie pytania, czym może się to skończyć? 


ludziom 


szny? 


Nikt, oczywiście, nie ma nic przeciwko dobrudusz- 
nemu ekscentrykowi, ale Adriana Peake'a dręczył 
w tej chwili problem: jak długo ten skaczący spe- 
cjalista od rzucania butelkami pozostanie dobrodu- 


(D. c. n.). 


most. 
OBRZUCILI POCIĄG 
KAMIENIAMI 


Z Przemyśla donoszą, iż nieza- 
ni sprawcy obrzucili pod Brosz- 
nie wem kamieniami pociąg osobo- 
wy, zdążający do Liwówa. W kil- 
ku wagonach zostały wybite szy- 
by i kilka osób are obraże- 
nia. Policja wszczęła dochodzenie 
celem wykrycia sprawców. 
CEZIO WENT TZN Y E 1. ZZS 


Kącik radiowy 


DZIŚ, dnia 19 października. 
15.00 „Nasz koncert“ — aud. dia 
mloda 


eży. 

17.00 „W 12-tą rocznicę bohater- 
skiej śmierci ks, Józefa Ponia- 
towskiegó'' _— odczyt. 

18.40 „Gospodarczy 

punkt widzenia?“ 


czy społeczny 
— dyskusję 
zagai Zw. Strzembosz, 
21.00 Koncert chopinowski — Sta- 
nisław Bzpinalski. 
21.30 Wieczór autorski Stanisława ` 
Wasylewskiego. 


ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI 
SŁUCHA PROGRAMÓW 


wszystkich rozgłośni polskich. 


programem rozgłośni polskich, a 
asennan wszystkim Katowic i War- 


moa. niedzieli dnia 16 października 
wszystkie kioski z gazetami na ślą. 
sku Zaolzańskim rozdają bezpłatnie 
egzemplarze popularnego dwutygo- 
dnika radiowego „Radio dla wszy- 
stkich“, zawierające obok interesu- 
jącej i ożywionej treści program 
ogólnopolski i wybór audycyj z pro- 
gramów rozgłośni regionalnych. Za 
wdzięczając tej akcji mieszkańcy 
Śląska Zaolzańskiego orientują się 
dokładnie w programie nadawanym 
przez wszystkie rozgłośnie Polskie. 
go Radia. 


Śrcda, 19 października 1938 r. 


6.30 Pieśń. 6.35 Muzyka ( ). 7.00 
Dziennik, 7.15 Muzyka ( ). 145 
Gimnastyka. 8.0 Audycja szkół. 
110 Audycja dla szkół: „Ogórek dyni 


wstydu nie czyni* — obrazek słuchowie 
kowy Benedykta Hertza. 11.15 Płyty. 
12,00 Hejnał. 12.03 Aud. poład.* 15.00 
„Nacz koncert* — audycja dla młodzie. 


pracy — odczyt. 1630 Trio E. Filipow- 
skiego (z Krakowa). 17.00 W 125- roce- 
nieę bohaterskiej śmierci ks. Józefa Po 
niatowskego — od 17.15 Reportaże 
z baletów: 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
„Nasz język*. 18,40 „Gospodarczy cry 
społeczny punkt widzenia? — 

19.00 „Pociąg w nieznane“ neert 
rozrywkowy (ze Lwowa). 20.35 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 Koncert chopinow 
ski w wyk. Stanisława Szpimalskiego — - 
fortepian. 21.30 Wieczór autorski Stani- 
sława Wasylewskiegó. 22,00 Claude De- 
„|bussyy (płyty). 22155 Przegląd prasy i 
ost. dzien. 23.05 Wiad. ż Polski (w jęż.. 

). 


WARSZAWA II 


14.00 Kwartet Schrammmla, Wiktora 
Tychowskiegó. 15.00 Gitara i fortepian + 
(płyty). 16:10 Recital organowy Feliksa 
Rączkowskiego. 16.40 Wiad. sportowe. 
16.45 Parę informacji 16.50 Pieśni w 
wykonaniu Marii Bielickiej. 17.10 Pol ' 
gadanka aktualna i społ. 17.25 Życie kul - 
turalńe stolicy. 17.35 Program. 17.40 
Muz. tan, (płyty). 21.00 Poezje Kipliń- - 
ga. 21.15 Muzyka baletowa (płyty). 22.15 ` 
Orkiestra Londyńska. s 


CZWARTEK, 20 października. 


Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 7.45 Gimnastyka — 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 „W takt 
muzyki“ — aud. dla szkół. 11.25— 
Pioseńki włoskie (płyty). 12.00 Hej 
nał. 12.03 Aud. połudn. 15.00 Roz- 
mowa technika z młodzieżą. 15.15 
Kłopoty i rady: Nie mam co na Sie- 
bie włożyć. 15.30 Muzyka obiadowa 
(płyty). 16.00 Dziennik i wiad. go- 
spod. 16.15 „Idziemy do kopalni'— . 
odczyt. 16.35 Soliści: Krystyna W. 
Róesnerowa — fortepian, Zdzisław 
Roesner — skrzypce. 17.25 Zasady 
działania termiosu. — pog.. 17.30— 
Recital śpiewaczy Aleksandra Mi- 
chałowskiego. 18.00 Aud. dla miło- 
dzieży wiejskiej. 
utworów muzycznych 
19.00 Koncert rozżrywi 

Dziennie. 21.00 Jak wielkie są na- 
sze kapitały? — odczyt. 21.10 Or- 
kiestra Wileńska. 21.40 Pęk 
powieści Andrzeja Struga j. t. „Mi- 
liardy*. 22.00 Chór i opery 

„La Scala" w Mediolanie (płyty).-— 
22.55 Przegląd prasy i ost. dziennik 
23.05 Muz. polska. Aniela SŚzlemiń- 
ska — sopran, Józef Turczyński — 
fortepian. 

WARSZAWA. II: 14.00 Koncert 
rozrywkowy z udz. Nelsona Eddy - 
baryton (płyty). 15.00 Trio Pol. R. 
16.00 VI Symfonia Beethovena (no- 
we nagranie). 16.40 Wiad. sportówe 
16.45 Parę informacji. 16.50 Śpiewa 
Halina Jeziorańska. 17.10 „Peryfe- 
rie mają teatr“ ._ reportaż. 17.25 
życie Kulturalne stolicy. 17.35 Pro- 
gram. 17,40 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 21.00 Rec. wiolonczel. Tadeusza 
Lifana. 21.25 „Logistyka a filozo- 

“ — Odczyt. 21.45 Muz. lekka i 
tanecz. (płyty). 


WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 : 


mA Str. 6 


Die aa ikona c) 


Zelazne krążki i trucizna 


miały uwolnić zbrodniarza od żony 


Niedawno zmarła 
wych 
nina Dylewska, zamieszkała z mę 
żem swoim 34-letnim  Władysła- 
wem w domu przy ul. Poznańskiej 
30, gdzie Dylewski pracowai w 
charakterze palacza.  Dylewska 
chorowała jakiś czas na wątrobę i 
leczył ją lekarz Ubezpieczalni Spo 
iecznej,. dr. Szendzikowski. Po kil 
kutygodniowym leczeniu, stan cho 
rej uległ znacznej poprawie i le- 
karz rokował szybkie, całkowite 
wyleczenie. W tych okolicznoś- 
"ach. niezrozumiała śmierć pa- 
cjentki wywołała zdumienie leka- 
rza, odmówił więc żądańiu męża 
zmarłej wydania aktu zgonu i po- 
dzielił się swoimi podejrzeniami 
z władzami. śledczymi. 

Przeprowadzono sekcję zwłok, 
która wykazała, że Dylewska zo- 
stała zatruta węglanem baru, tru- 
cizną, której używa się na szczu- 
ry. Badany mąż zmarłej twierdził 
że popełniła samobójstwo, gdyż 
nosiła się oddawna z tym zamia- 
rem. Była to pierwsza nieścisłość 
w zeznaniach Dylewskiego, który 
w rozmowie z doktorem Szendzi- 
kowskim kategorycznie wykluczał 
możność samobójstwa, twierdząc 
uparcie, że żona zmarła śmiercią 
naturalną. 

Wszczęto wówczas energiczne 


w zagadko- 


AOAR m e | R ERAT PY AINE ATE POD ACRE ZADRA Eh PCK. | A ROZETA UDA 


Kronika organizacyjna 


Warsz. Organizacja P.P.S. 
Konferencja — odprawa wszyst- 
kich Komitetów Dzielnicowych z 
Egzekutywą W. O. K. R. odbędzie 
się dziś w środę dn, 19 b. m. — 
początek a godz. 6.30 p. p. pun- 
ktualnie ul. Długa 21. Sprawy bar- 
dzo ważne — wszystkie Komitety 
Dzielnicowe zobowiązane są do 
przybycia! 

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
W. 0. K. R. — P. P. S. ŁĄCZNIE 
Z PREZYDIUM RADY 
ZAWODOWEJ 
odbędzie się w dn. 20 b. m.o g. 

7 wiecz., ul. Długa 21. 

CENTRALNA AKADEMIA „DNIA 
KOBIET* odbędzie się w niedzielę, dn. 
23.X. o godz. 10.30 w sali Teatru „Ate- 
neum“. Czerwonego Krzyża 20. 

Przemawiać będą tow. tow. Dorota 
Kłuszyńska. Stanisława Woszczyńska o- 
raz imieniem WOKRm tow. Arciszew- 

Po przemówieniach część artystyczna, 
w której biorą udział orkiestra Zw. 
Pracowników Elektrowni, Centr. Scena 
Robotnicza TUR.. Chór Zw. Zaw. Dru- 
karzy. 

AKADEMIA KOBIECA. 

W środę. dnia 19-go o godz. 6-ej wie- 
czorem Wydział Kobiecy i Koło Ko- 
biet Dz. „Praga“ (ul. Szeroka 22) orga- 
nizuje Akademię Kobiecą. Referaty wy- 
głoszą tow. tow. Himlowa St., Kulińska 
1. 1 Gajewski Stanisław. 

W części artystycznej udział weźmie 
Sekcja Dramatyczna Dzielnie Jerozoli- 
ma i Powązki pod kier. tow. Henryka 
Bielickiego. 

DZIELNICA PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE* 
urządza w cywartek, 20 b. m. o godz. 
1.30 w lokalu Warecka 7, II p. ZEBRA- 
NIE KOBIECE z referatem na "temat: 


„Kobieta w walce o samorząd“. 
Przemawiać będą: tt. Krygierowa, 


EA Wasilewska i Ladwik 
Cohn. 
W części artystycznej wystąpi 


sekcja dramatyczna dzielnicy Je- 
rozlima pod kier. tow. Henryka Bie- 
liekiego. 
SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P, P, S. 

Posiedzenie Zarządu Sekcji odbę- 
dzie się w środę, dn. 19 b. m. o godz. 
/ wiecz. przy ul. Wareckiej 7. 


Młodzież P.P,S. 


Dnia 19 b. m. o godz. 7 wiecz. od- 
będą się zebrania następujących Kół 
Młodzieży PPS.: 

WOLA, ul. Wolska 44 — ref. tow. 
Praga R. 

PRAGA, ul. Ząbkowska 38. 

GRZYBÓW, ul. Królewska 16, ref. 
tow. Kurland St 

W czwartek, 20 b. m. o godz. 7 w. 
odbędą się zebrania następujących 
xó? Młodzieży PPS.: 

RAKOWIEC, ul. Pruszkowska 6. 

OCHOTA, ul. Grójecka 94 — ref., 
tow. Kobrzyński. 

POWISLE, ul. Czerwonego Krzy- 
żą 20 — ref. tow. Nowicki. 

ŚRÓDMIEŚCIE, ul. Warecka 7. 

MOKOTÓW, ul. Racławicka 4. 


T.U.R. 


Oddział Warszawski TUR. organizuje 
w bieżącym tygodniu następujące od- 
czyty : 

Środa, 19 października. 

Dzielnica Marymont (Oksywska 12) 
godz. 19 n. t. „Ruś Podkarpacka, Wę. 
gry — kraje i ludzie“. Ref, tow. Stani- 
staw Malinowski. 

Czwartek, 20 października. 

KOŁO TRAMWAJARZY — Wy- 
dział Techniczny (Wronia 65) godz. 


M 


r 
| 


Í 


okolicznościach 33-letnia Ja į 


| 


dochodzenie, 
ne wyniki. 
rokiem niejaką Władysławę Mar- 
czewską, służącą u Guty Hiller 
przy ul. Żelaznej 84 i zakochał 
się bez pamięci w 2l-letniej uro- 
dziwej dziewczynie. Zaczął ją od- 
wiedzać,. zataiwszy oczywiście 
swoje małżeństwo. Ponieważ Kar 
czewska nie chciała ulec zakocha 
nemu wielbicielowi, ten przyrzekł 
ożenić się z nią i przychodził do 
niej już w charakterze narzeczone 
go. Kilkakrotnie oznaczano datę 
ślubu, którą Dylewski pod różny- 
mi pozorami przesuwał na dalsze 
terminy. Przyparty wreszcie przez 
zniecierpliwioną pannę do muru, 
postanowił pozbyć się żony. 

W dniu 13 czerwca r. b. potwor 


które dało rewelacyj 


na dzień 3 lipca. Tymczasem zbro | 
Dylewski poznał przed 


dnicze rachuby potwora zawodzą 
ponownie. 

Dylewski żdobywa wówczas 
węglan baru i bez litości aplikuje 
chorej żonie śmiertelną dawkę. — 
Nikczemność swoją posuwa do te 
go stopnia, że kiedy nieszczęśliwa 
kobieta wije się z bólu w straszli- 
wych męczarniach — nie pozwala 
sąsiadce wzywać pogotowia, 

Po śmierci żony, zwyrodnialec 
śpieszy do Karczewskiej i promie- 
niejący radością, opowiada, że już 
wszystko jest przygotowane do 
ślubu, że wyremontował mieszka- 
nie na przyjęcie oblubienicy i po- 
czynił przygotowania do podróży 
poślubnej. Wyprawia radosną li- 
bację, obficie zakrapianą alkoho- 


ny mąż rozpoczyna systematycz- | lem i skłania „narzeczoną“ do po- 
ne zatruwanie żony sublimatem — | rzucenia służby, nie licującej z 
godnością jego przyszłej małżon- 

ki. 
Ostrożność lekarza demaskuje 
zbrodniarza. Aresztowany przez 


policję, wypiera się początkowo 
winy, pogrążają go jednak znale- 
zione podczas rewizji schowane 
w specjalnej skrytce w piwnicy 
pudełeczko i torebki z  trucizna- 


DOKĄD DZI 


nych przez lekarza Ubezpieczalni. 
Jest tak. pewien działania ostrych 
że już z całą pewnością 
z Karczewską 


blaszek, 
ustala datę ślubu 


i 


19-ta n. t. „Ruś Podkarpacka — 
Węgry”. Ref. ob. Włodzimierz Jam- 
polski. 


Związek Filmowców (Chmielna 12) 
godz. 20 n. t. „Sudety — kraj i ludzie“. 
Ref. tow. Maurycy Karniol. 

b. Więźniów Politycz- 
nych (Senatorska 36) godz. 18 n. t, 
„Spółdzielczość — sprawą robotniczą“. 
Ref. tow. Edward Osóbka. 

Piątek, 21 października. 

Zwiążek Driikarzy (Nowy Świat 
38) godz. 19.30 n. t. „20-lecie Nie- 
podległości a sprawa amnestii“. Ref. 
tow. Stanisław Benkiel. 


Związek Szojerów (Królewska 16) — 
. 19 n. t „Ruś Podkarpacka — kraj i 
ladzie”. Ref. tow. Włodzimierz Lencki. 


Sobota, 22 października. 


Lokał Warsz. Oddziału T.U.R. (Al. 
3.g0 Maja) godz, 19 referat dyskusyjny 
o historii polskiej reakcji i jej zasięgu 
kuliuralnym. 

Niedziela, 23 października. 

Wycieczka na Wystawę 
Dziecka (Nowogrodzka 74/76). 


TEATR WIELKI 


średa, 19 października 


Wesoła zabawna operetka 


KSIĄŻĘ SZIRASU 


z Zofią F'edyczkowską, 
Adamem Doboszem, 
Witoldem Lasockim 


TEATR Mate Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie- 
miańska.) na pięterku. Tel. 3-49-21 


NIC NIE WIADOMO 


rewia zwątpień i znaków zapytania 

Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 

Górska, T. Olsza, H, Grossówna, 

A, Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy- 
kulska, Ws. Orłow.i 

Dwa przedst. punkt, © 7.30 10-ej. 


Stowarzyszenie 


Kongresu 


* 

Sekcja Spółdzielcza Oddziału War- 
szawskiego T.U.R. wydała w tych dniach 
ilnstrowaną broszurę p. t. „Republika 
Spółdzielcza*—i poleca ją swym człon- 
kom, Dzielnicom PPS. i Związkom Za- 
wodowym do kolportażu. Cena 10 gro- 


stopniując ddwki, by nie wywołać 
gwałtownej śmierci. Ale trucizna 
działała wolno, Karczewska nato- 
miast kategorycznie domaga się 
ślubu. Wówczas Dylewski chwy- 
ta się innego sposobu. Nacina 0- 
stre blaszki, wielkości grosza i po 
kryjomu umieszcza je w opłatkach 
proszków leczniczych,  przepisa- 


szy. 

Ponad to Oddział Warszawski me na 
składzie dawniej wydany obrazek sce- 
niczny t. Jana Krzesławskiego „P.P.S. 
w pracy i boju“ i wszystkie wydawni- 
ctwa Zarządu Głównego T.U.R. 


Z Rady Zawodowej 

W środę dnia 19 października 
w godzinie 19 w lokalu Rady Za- 
wodewej Długa 21 m. 8 odbędzie; 
się 


Chmielna 33 Pocz. 4,6,8,10 


PETZ 


5gr.halkon1 zł. part. 
P. 4-6-6-10 


Wierzbowa 7, 


KONFERENCJA VICTOR Mc LAGLEN 
PRZEWODNICZĄCYCH w emocjonującym filmie 
i SEKRETARZY ZWIĄZKÓW awanturniczym 
ZAWODOWYCH "R; 
Bitwa na Broadwayu 


Na Konferencję tę obowiązani są 
przybyć przedstawiciele wszyst- 
kich Związków. Sprawy ważne. 


Związki Zawodowe 


ZEBRANIE DELEGATÓW I MĘ- 
ŻÓW ZAUFANIA ZWIAZKU 
BUDOWLANEGO 


W czwartek, dnia 20 b. m. w loka- 
lu Związku Budowlanego przy ul. 
Kaczej 7, o godz. T-ej wieczorem od- 
będzie się Zebranie Delegatów Ro- 
botników Przemysłu Budowlanego i 
mężów zaufania. 

Ze względu na ważność spraw se- 
kretariat prosi delegatów i mężów 
zaufania o liczne i punktualne przy- 
bycie. 

KOMITET BUDOWLANY PPS. 

Posiedzenie Warszawskiego Komi. 
tetu Budowlanego P. P. S. odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy „Powązki“, 
przy ul. Kaczej 7 w czwartek, dn. 
20 b. m. o godz. 18. W myśl uchwa- 
ły Ogólnego Zebrania Koła Budowla- 
nego P, P, S., w posiedzeniu Komi- 
tetu winni wziąść udział delegaci 
Komitetów Dzielnic P. P, S.ů, oj | 


Teatr HOLLYWOOD 


HOŻA 29% Pocz. 5, 7.30, 9.45 


Potężny sensacyjny film 
muzyczny 


PERŁY i SERCE 


Na scenia wspaniała aktualna 
REWIA z udziałem wybitnych 
„artystów oraz z. świetnego baletu. 


-t CZ N 


t majestic rs 7» 


w niedz. i św. 12 
: Danielle DARRIEUX 
x Douglas FĄIRBANKS ao 


w najweselszej komedii 


PARYŻANKA 


Balkon 75 gr Parter I zł x 
FONO DOLDUR E KOALA 


Danii 


P. P. 8. 


są zorganizowani członkowie, zatrud Pocz. 5, 7,9 
nieni w przemyśle budowlanym, |% F COLOSSEUM DOZWOLONY M 
drzewnym i pokrewnych zaąawodach|% ULGI WAŻNE. 
oraz na robotach publicznych. l-i 

Jednocześnie przypominamy, że m Ę 
delegaci obowiązani są dostarczyć | 4 e X 
spisy członków P. P. S+ z poszcze- | M x 
gólnych dzielnic, zatrudnionych w|% p R 4 Y G 0 D Y 8 
wyżej wymienionych przemysłach i|xg x 
"e : ROBIN HOODA ; 

Prezydium Koła Budowlanego ZE 8 zażzyń 
COALA KNKEMAENKKM 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


„ROBOTNIR" 


AEEA | TEATR KAMERALNY 


OSTATNIE DLA CIEBIE WARSZAWO! 


w WIELKIEJ REWII 7.30 i10 w. WALTER 
ATLANT *"" skes polskiego fiimu 


„DRUGA MŁODOŚĆ" : 


EIEIO PEENE AE DNES EPOLETO NOGE NPD 


| 
mi, oraz ponacinane blaszki. žo- | 
nobójca piącze się w zeznaniach 
wreszcie złamany, przyznaje się 
do trucicielstwa. Dylewskiego o- 
sadzono w więzieniu. Karczew- 
ską, która wcale nie wiedziała o 
małżeństwie swego wielbiciela — 
pozostawiono na wolnej stopie. 


szym ciągu trwa 
strajk kelnerek. 


cały świat pracy do bojkotowania 


Zmarła  Dylewska osierociła 
dwoje dzieci, 10-cio i 12-letniego 
chłopczyków, którymi  zaopieko- 


wała się rodzina ofiary. 
Kryminologia zna tylko kilkana- 
ście wypadków śmiertelnego Za» 
trucia węglanem baru, w tym kil- 
ka zbrodniczych zamachów. Tru- 
cizna ta nie działa gwałtownie — 
przy czym działanie jej zbliżone | 


Ki 


| ADRIA (Wierzbowa 9): „Bitwa na 


a Brodway'u* 
oi Kost zj choroby je- | ATLANTIC: „Druga młodość”, 
it, lub żołądka ANTINEA: „Czar Cyganerii* i 
„Dziki Zachód“. 
ACRON (Żelazna): „Postrach Mon 


golii* i „Kala Nag“. 

AMOR (Elektoralna 45); 
winy“ i „Książę X“. 

AS (Grójecza 56): „Szarża lekkiej 
Brygady". 

BALTYK: „Krzyk ulicy“, 

BIS (Eletkoralna 21): „Zawinitam“ 
i „Linia Maginota“, 

CASINO: ` „Jezebel“. 

CAPITOL: „Biały Motyl“, 


„Za cudze 


COLOSSEUM: „Przygody Robin 
Hood*. 
CZARY (Chłodna 29): „Dla Ciebie 
LA U Senorita“. 
EDEN (Marszałkowska 31a): „Do 
i rożkarz Nr. 13“. 
) PUWZIEMI "] ELITE  (Marszałk. 81a): „Radość 


życia i „Ostatni akt zemsty“. 
ERA (Leszno 2): „Diabelska eska- 
dra* i dodatki. 
EUROPA: „Ludzie za mgłą“. 
TAMA (Przejazd 9): „Syn kantora“ 


SErATORSKA 29, Tel. 2-13.87 
Dziś i codziennie o godz. 8.15 


w niedzielę o 4 popoł. FILHARMONIA: „Przygoda w 
GŁĘBIA na ZIMNEJ „Sz: 
FLORIDA (Żelazna 61): „Kurier car 
sztuka w 8 aktach 5 obrazach ski*, 


FORUM (Nowiniarska 14): „Hura- 
gan“ i „Pomylony lokator". 

HOLLYWOOD: „Perły i serca* re- 
wia. 

HELIOS (Wolska 8): „Zew pustyni“, 


Zygmunta Rylskiego 
ał biorą. K., Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwaskow 
ski, M. Miedzińska, M. Wieland, J. 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz. 


Dekoracje: Stanisław Jarocki, VIANIA (Wolska 32): „Kapitan 
W niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej"| Mollenard“. 
IMPERIAL: „Przygody Tomka Sa. 
wyera*, 


Warto zobaczyć 


NAOKOLO 
CYRULIKA 


SWIETNA SATYRĘ 


POLITYCZNĄ 
Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13 | 


JURATA (Krak. Przem. 66): „Osta 
tnia noc skazańca“ i „Niewinnie 
nie się zaczęło“. 

KOMETA (Chłodna 49): 
czy przeciwnik“ i rewia. 

MARS  (Żolibórz): — „Szczęśliwa 
18-tka'. 

MEWA (Hoża 38): 
i „Niedorajda*. 
MASKA (Leszno 70): „Mocni lu- 

dzie“ i „Tango zakochanych“. 

MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Obcym 
wstęp wzbroniony“. 

MAJESTIC: „Paryżanka*. 

MUCHA (Długa 10): „dJanisik — 
hetman zbójnicki* i „Błękitna za. 
załoga. 

NOWA 10MBOLA (Marszałk. 34): 
„Kapitan Tayrol* i „Koniec pani 
Cheney“, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8) 
„Życie ulicy“ z Luizą Rainer i 


„Tajemni- 


»W cztery oczy" 


HALAMA 
CONTI, BODO 
KRUKOWSKI 


Prater. 
a A09baik. || PALLADIUM:: „Królewna Śnieżka” 
p — PAN: „Prawo do szczęścia, 
POPULARNY (Zamojskiego 20): 
10 part. 


Początek 


FILHARMONIA eyi 
Dolares del RIO 


W najaktualniejszym 
filmie sensacyjnym 


przygod w Szdnghóji 


Balkon 75 gr. — Parter 1 zł. 


F) OKAZJA FUTxA! 


Palta żrebakowe od 125 zł. F'okowe 
od 250 zł. za gotówkę. Topiel, żę 
ki 39/22. 178 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


URSY Samochodowe Pierwsze w 
Lenartowicza — powięk. 


Kino-featr KOMETA 


CHŁODNA 49 


"I AJEMNICZY 


| PRZECIWNIK 


NA SCENIE REWIA 


(docsgtók 6, 8, 10 


x || MIEJSKI święta 4,6,8, 10 


K. Hepburn G. Rogers 


OBCYM WSTĘP 
WZBRONIONY 


Ulgowe ważne 


taka. 


RADIO I TECHNIKA 
RADIO 2 ZŁ. że ui 


tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3.lampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa  pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu- 
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular“ Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychmiastowa dostawa na wezwa 
nie telefoniczne. 860 


R ADIO. aparaty, Złotych 145—10 


miesięcznie. Najnowsze mo 
dele 1939 „ANTENA“ Marszałkow. 
ska 137, w podwórzu, tel. 3-25-85. 


R.T. P.D. 


Oddziału Warszawskie- 

Towarzystwa Przyjaciół 
A, się we czwartek dn. 

20 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
arządu Głównego. 


a> 
ziół 


A Nr. 296 GWumA 


Bojkot jedyną odpowiedzią 
Strajk w „Ekonomii” trwa 


W kawiarni „Ekonomia' w dal- | jadłodajni „Ekonomia“, 


Próżna l, 


nieustępliwy | a także mieszczącego się przy ja- 
Związek wzywa | dłodajni sklepiku. 


już wielki czas 


/ 4 
uregulować prenumerate zalegającym w opla- 
tach zmuszeni będziemy od dnia 25 b. m. 
wstrzymać wysyłkę pisma. 


Administracja 
N A 


„i policzków i 7 pocałunków“ i 
„Zbieg z San Quentin". 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Judel gra 
na ij rS i „Rapsodia cy- 
PRAGA (Targowa 71): 
Przedmieścia“ i rewia, 
PRASKIE OKO, Zygmuntowska 10: 
„Hrabina Wiadinow*. 
RAJ (Czerniakowska 191): „Pasa. 
żerka na gapę“ i „Mały czaro- 
dziej“, ; 
RIALTO: „Josete“ z Simone Simon. 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto- 
włosa“, 
REX (Długa 9): „Dziewczęta z No- 
wolipek* i „Miniaturowy kabaret". 
ROXY (Wolska 14): „Przedziwne 
kłamstwa N. Petrowny'. 
SOKÓŁ (Marszałk, 96): „Perły ko- 
rony“ i „Święto hawajskie“. 
SYRENA (Inżynierska 14): „Sen- 
sacją żyje świat“ i „Oddział śmia 
łych“. ( 
STYLOWY: „Naga prawda*. 
STUDIO: „5.000.000 szuka spadko- 
biercy*. 
ŚWIATOWID: „Marco Poslo“, 
SWIT (N. Świat 19): „Kobiety nad 


przepaścią*. 
„Gasparone* i 


SWIAT (żolibórz): 
„Zamek tajemnic”. 

SORRENTO (Krypska 34): „Śmięrć 
czyha w dżungli“ i „Król Burle- 
ski*. 

TON (Puławska 39): „Motyl 
pański*. 

UCIECHA (Złota 72): „Paryżanka* 

UNIA (Dzika 9): „Ostatni alarm" 
i rewia. 

VICTORIA: „Paweł i Gaweł*. 


Nasza rubryka 


WYKWALIFIKOWANY korepe- 
tytor poszukuje lekcjj w zakresie 
8-miu klas, JDzwonić 3-4, tel. 2-83-50 


STUDENTKA ostatniego roku 
matematyki udziela matematyki, fi- 
zyki, niemieckiego w zakresie gim- 
nazium i liceum. Przygotowuje do 
egzaminów maturalnych. Referen- 
cje. Telefon 6-89-95, 


STUDENT udziela korepetycji, 
Gimnabjum, powszechna. Specjal- 
ność: matematyka, niemiecki, hi- 
storia, hebrajski, Obiady, opłata. 


„Królowa 


hisz- 


Godz. 14—16. Tel. 3-16-23. apa. 
Dom. Akadem, W-wa — 
Sierakowskiego 7/432 M. jan ira 


drowicz. 


Ogłoszenia drobne 
ETTET E GE RARAS T NET E RE TRENE E S 


Ealar E OAE S 


RADIOAPARATY isc, 


WY: 

osa PL i rrei 3 zotych. „Ba 8 
RAD zatym „RADTOREENĆ ze. 
lazna Brama 2. 105 
ATY. Gotówką. Garnitury, 


D) Ratta, Gotowe męskie, aaie: 


poleca znana 


nia KWIAT, ELEKTORAL- 
NA 30—27 parter. os 


JESIONKI, PALTA 


damskie, męskie, garnitury oraz 
uczniowskie. Wielki wybór. Gotowe 
kowe. Spłaty Ceny ściśle gotów- 
ioa CHMIELNA 41 
aea kowskiej, brama, a 


Najtańsze rsa uvras. 


Oad 35 zł, Z licytacji garnitury, je 
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 21,12. 834 


UBIORY ams. Mii- Pis 


przepi 
sowe- 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka h 


